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Saperskie letnisko. Z lewej strony szumi morze,

jak bawół ezli zu ja swym wielkim językiem piasek - tak sit 

popiej wyrazi -Matka* Z prawej wznosi się hotel nGlobus”? ■' / c. 

Mdoczny jest raczej napis *lBar®, a sam hotel sygnalizuje - 

głównlo jego cdleń,któryteraz pada ukośnie do tyłu, ale .... 
stopniowo przesuwać się. będzio naprzód, aż -wres;sci« pokryje 

całą scenę* W-perspektywie widać; sprawęj nowoczesne hotele, - 

malejąco wmiarę oddalania się, z lewej * morski brzeg i w 

rzo; na horyzoncie hotele i merze zlewają się: hotolewcho* 

dzą do mOTZa, morze wchodzi do hoteli*** ®a k8^tó.e®a^a 

ale przed hotelem ^Globus* rozstawionych jest kilka ’ leżaków? -• 

najlepiej, żeby były trzy, tak aby Me siadł nikt niepotrzeb*'- 

ny. W tej chwili na jednym salch fipoczywnawpółn&ga ko­

bieta z nogom! wycią^£L«W « stronę morza, na jej twarzy • 

błyszczy maseczka kosmetyczną,©czy ma zamknięte, jej nogi > 

ledwie dostrzegalnie pee®®8ają...Mę m-,taiŁt gatechych odgłosów? 

kontrabasu* Muzyka dolatuje z baru, jest leniwa jak merze, 

a w ś plewa jąoym głosie brzmi pełna rezy^aaeji nostalgia... 

'.Z; drzwi hotelu wychodzi'-młody,- około trzydzieetoleini męd* -■. 

czyzna w'garniturze i kramcie? skrada--się cicho-do kobiety, 

pochyla «Lę, by ją pocałcwać,ale usta zatrzymują nu się nad- 

błyszczącą wsąsoczką, - c.?.‘

' Mężczyzna - MLe m^kna cię nawet pocałować*
•”• ........... < ' ' ':■"■■ - ■ ■; ■ . - r, -; ■_■ „.- ...,, ' .. , . v,- <_

. . . . • . . . ,. • ' . ...... .... ■ ' •u ; •' ■ — ' ■ »■ . ' 1

.Kobieta. < ■■ (nie otwierając-;oczu)-.weselu,.<kochanie* .Jak...

Mężczyzna Ź’ "^rzestai s '^ai Mtbno**'1 ddżio byłaś 1 -t-•" -■ ■ * 

Kobieta Przecież mówiłeś, że twoja matka będzie chcia* ’’ 

ła* Kiedy?
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Mężczyzm wieczarea. 9q dolar z®, tl* seprosW jej.

Szukałem d$*

Kobieta ’5 Odzie nnie ssukaM?

Mftcsysna " ' W tw@Ł® pokoju. Wssfisio. • »episz® s. "fifeao, -f

. eieniłea tó®*, i koniec* .

KeMeta ni®, ja nwŁelMaa tradycjo. Wyskoczyłam po

południu do Burgas* Wie osytałsd mojegoartyku- 

‘ atu "Wnnót k» tradycja#!*?

Wttesyzna" ^eytałaa.
KeMeta (piosscsotliwie ) Wtełod r akurat* Mte wszys-

'. tki® ar^kał był satytułowen^ "Naprzód IB pras-'-

T"/' ,.•<...dolał ci >*♦♦••'•
. "•'■ . \ .... ..

Bficsysna Ach tak, oczywiście.

Kobieta . " . ' Mo spiesz ot®. *WrseBzłcdć* a^dsłs i» M® za - < 

satSHlM ją aa *tra<y©^*s W^rsM ka

tnróycjas?*, ais wydała ia oi® to paradoksalna 9 

wite daMs *Sstecz łałtradycjwt% tylede słowo 

"wstec®" aie potokałe si® nacs©l®a»a i saaprepo- 

’ nawali *Wskrsossa>By tradycje % ais w •wskrze-’

ssaniu* dopatrzyli Mt eleamtów klsrykaZtaycti, 

sit© dali *Wsywa©a;|sy tradyoj®% tyła to te

’ Btmdy©jo* uzaano sa pojęel® zbyt ogólnikowo, " 

.. ." > / tak te wreszcie i^&rakeweno. *< sprawie przywra- - 

©aula niektórych ludowych tradycji!" - trzeba 

na upaść, ieby siądć te esytaMa^ttóaog©-.
:z " ". - nrkfiHidtaf"' ■-■•■' . .... ; - .... ..

. . .. ‘ ■" . .. '• /

- lf®t©sy®aa. ' ®ak, sio csytatai go9 przyamj® sl®;' '.
Kobieta (czule) Ty to si® <© wszystkiego przyznasz*,* *

K®tcsyzna I ©o roMtad pana®' a^ta noc w Burgas?



Kobiet© SpotkałE® si§ z kol®ge®i, 'był też po® ta Chris to

\ £ '- -•■ - 7 J'F®tew,f <m ■«•* urodził w- Stssabal®, msz pojęci®

'•■■ c ■;; ■ . :.'ra«w«ś.aliśw:® »oi® ar tykał® 9 Mili M® ł>óź-

7 «•.' ’4' a© ■-i. przen©c©w.śb&st U kwłśżcafiki# •■&■ -wie es r oseńa. ■

■ Ł r ■ ’>'• •'■ '-■-.©statui© trądy©j® zrobiłyu w takie moda®?

Mężczyzna v -‘;:v

■•--leUat® ■ «■** B®W młsowiwk potrzebuj®.
• . e- •.• czego^tajemaiczogo# wwozy-®©zywi®t® ai® są- .

-•■>•- ■ -■ 43^ ^Łago atrskey^»a - - •--° ••• ’ f J -•
• Kętczyzua--" I dlatego nie otwierasz ©cza? (Całuje -ją wuraMą) 

7«®M®ta-'. ,•< ■<•■ <r<®tyl*Ww* (W^ste J«g® •>.
■ rękę t® nuHieraia) I im ł»r<si® j msza \

■■ >-■• rmw® '**’• '
,.-/.■ ’A -..- asi.tóWisa* BuddysB talanfmk* ©hrześcd.^

-■ -f> - <' ■ jB&HW-srm-ł®
««-5K-T-'-C- Ł I 1B 'Mt W»®lcMn|«iSF9 fc® f® i»d®r©i

'Masa tóć, a ty® na^kszą-pasMi^oó tóby z 

■■ prs^ismtstó^Sm oka^ -czylamy . o reinloarmcji,' ©

.■••■■* * wr-' •■ chodzi®y d®-iirót®ke^.'1A ;>r®p©s>--'<SBy'. MtWr W '

:' ’;-5 '< M»a Sfeaga zastała czł«^®^kore^©H?«’. -

k>. :■ -dmtsB Afedesii ^sok?--- \ *’■' ’■" 'r-■'•'-■

-Bfiezyzaa • -■'M®t'-ai®®i>'k^ed^ <■■' ■"'

ItftczyzBa-^ ': d«i®ń- jeat taki--BSpetóaWv' ż® »i® ■»»-■■'■.

■ ’* pytaaiWd** ;;.•■-'*- *•"••-• • ■ r ?- -■*•■-•

- ;<SByt®3bii tea twój artykuł* ."
/ .' ■■ ' • ' . ' ■
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Kobieta Ooo! I twoje pytanie brzmi.**

Mężczyzna Czemu mi tu mówisz jedno*»»

Kobieta A tam napisałem całkiem cc innego?

Mężczyzna Właśni®*
Kobieta Telepatia! Muszę ci posiedzieć, że ja od wczo­

rajszego wieczora zadaję sobie te same pytanie*** 

Ą wiesz* jaka jest odpowiedź?

Mężczyzna Me. I nie chcę wiedzieć* Mera tylko, ta Ziemia 

obraca się naokoło*Słońca z prędkością sto ty**- 

sięcy kilometrów na godzinę i nikt nie może ranie 

zmusić* bym» zamierał tę cyfrę na inną*

Kobieta (po pauzie) Możesz spokojnie napisać "dwieście 

tysięcy" i nikt ci słowa Me powie* To.przecież 

. ni® ma żadnego znaczenia*

Mężczyzna Jak to nie ma? A prawda?

Kobieta . - Jakie znaczenie na ta prawda* że Ziemia kręci 

się wokół Słońca* a nie na odwrót* kogo te ob-

.\ , a . ... chodzi? ... ‘ -

Mężczyzna Kioszczęsąy Galileusz! -
Kobieta On ty® sposobem walczył przeciwko religii* a 

przeciwko komu wy w®.leżycie z waszymi galaktyka- 

. :. . M, mgłaMoaM* pnlsaraM, KwazareM, czarnymi 

dziurami i Mesk^ezonyM przestrzeMmi, kiedy 

nikt s wami, nie walczy? Co właściwie oznacza 

nieskończoność i kanu jest ona potrzebna, skoro -

,. . .. -nigdy Me<dotrzemy’ do jej-końcą?-- :v' rt - 1

Mężczyzna - , To ci powiedział ten-poeta Chris to Jotew?
Kobieta ■ I w ogóle, kccru jest potrzebna -ta cała wasza as» -' ■ 

trenemia, zwłaszcza dziś, kiedy Be zienń*** nie



będę keńńozyó•
Mttczyzna i. Me trzeba. Oauza) aa» się pesłn^.wć 

" wszą terrainolo^.ą - astronomia to religla n&- 

szych czasów. Umotywowć’'’

Kobieta Wie trzeba. (&iejo Tylko nie wiedziałam, 

' ż® ^chodzę za mąt za » . A- swoj^ drog&
• wasze eWmi&toria rze^c®ys<dMe 'przyp@tó.mją

' żytek? ■.
Mężczyzna (poważnie) Wożytku nie ma. Jest nadzieja.

Kobieta Jfe to włeśnie czekałam? b® j*«t wprost przeciw^ 

nie i pełnia beznadzi® ja ? nie ma nikogo. A ay .1

jesteśmy mizernymi móżdżkami, do których docże* . 

ra tylko to, że ©prócz nich w tej nieskończenie 
. . . . ; . ' ' , ' , , ~ ‘ 

głupiej «» Mkogo* 3t^ tu m

zabawna jako najbardziej pesymistyczna Mdgfc, 

a przy tym oficjalna u ci® czka ed rzsczywisW-

• ’■ Przestań, bo się utopię^

KoMetn Skocz przedtwa do kam i przynieś M dźim.

•■■*'■■ -■ . ‘ (Mężczyzm- wyahedzi. Gd strony baru znów rozlega i

' ’ " '■■■ '; - wzyka. Kttczyzm 'wasz ze- mOElaM*<^9eoe3» ....

Mężczyzna - (patrzy M■ szklankę) dopatrz..• Któryń koaaiO’ 

ns^ita powiedział^ że oglądana a ltófśyca lieda

Kobieta > . - - łta wdzie jt, źe w niej jest Me tylko woda.

"'. ; Uważaj, i&e rozbija ■- >-
Mężczyzna ■ Uważam. Oodajejejszkl&nkę)Am®że byd 'też
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poszła? x-

Kobiete. Dokąd?

Mężczyzna Kąpać się. x . '
Kobieta Słona woda źle wpływ aa zmarszczki, mój chłop*

C8«, * ja mszę zrzucić z sleMe co najmniej 

dziesięć latek. /'

Mężczyzna Bzdury. itaie «ł§ podobasz taka, jaka jesteś. 

Kobieta (po pauzie) Będziesz mnie kochać długo?

Mężczyzna Zawsze. Chodź!

Kobieta Kłmtóesz, ale to jest przyjemne. Wszyscy są ek- 

łnmywani i wszystkich jest pa^zyj^sie...

Mężczyzna (ciągaU ją, żeby wstała) Horze jest jak niebo

• -one wyzwala. Chodź!

Kobieta Idź, idź. Mężczyźni potrzebują złudzenia, że są

wolni « Mo, idz,:., k

Mężczyzna Będziesz żałować!

(Mężczyzna znika. Znów leniwy szum fal, leniwe fale rnizy- 

ki... W oddali, między morzem a hotelami, pojawia się około 

siedemdziesięcioletnia kobieta w białej chatce na głowie, 

białej wiejskiej bluzce, aksamitnym serdaku z mnó stwora per* 

łowy oh. guziczków, ciemnobrązowej spódnicy i czarnych lakie­

rowanych pantofla cłi^ Jest to Hetka. Borusza się żwawo i u* 

ważnie, zagląda do hotelu, obchodzi taras.

Matka Panienko, jesteś tutejsza?

Kobieta (nie otwierając oczu) Broszę?

Mą tka Bytem, ozy jesteś stąd.

Kobieta BUtaj tutojszych niw aa*

Wtką Jtalei* Ani tu, aM gdzie indziej, ludziska tak ■

się w^zieamali*,, (wpatruje się w jej twarz) 

Chora jesteś, tak? Medaotwo! femotyło się to*
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ras? tych chorób, e» let sobie, lot, ^llce rai po­

wiedz, ko^o mra spytać,
... , . j>• ■' ■ i:.---- z~ z...'.; .■>■' :. z i ". "Z ■

■ Kobieta Spytać o co?

Matka Syna szuksra. 7

Kobieta On tu pracuje?
■ ' 1 ~ : V; t. .... ' ■: ?:■.'• -J ' :., ‘ t . ■< ■ - - • •

Matka Sa się tu z jakąś żenić, tera przyjecha-

ła zobaczyć, Dziś nikt nie pyta, ale zaw- 

sze
Mobieta Stt wiele ludzi sit. żóni>

■ r V f • - :'' + : .-~z 7. v r : - „ ' : ■

Matka Ale?

Kobieta Z nudów Merą i M« *«ią.

Matka Jak to? -

Kobieta ■■ ' Ano tak ,ta» .. .

Matka "Kto Mę toni dla aabaay, tam rogi oawt prayp-
2 » • j. •• •’ - * ' ' . • ; ■': 7 - - ■ k. ■ r

i’ -' v ■ ■ . ’ • ■ •' - ■ - .......... ' - _ •• •• — ’ ;

. . .., .raMą® * znasz te. .fmg*Baada* .

Kobieta Me» ■ - -
. .. '■'•■' ' . ' V '. , ż - ■ ■'.. . - • . ■ . Z l ' ■ '■ Z ,. ' . ■ ' ' . ’ 1V ' ... .. s~

. Matka ? Csła at ściorpim, kiedy® się dowiedziała^

. Kobieta lakio to straszne? ' .

Matka KLby uezc^, ale pomyślua©! u niego ^ak u daleo ..

. ka, Kadda notę go zwiaóó» ■

KoMota Wee.oey?

Matka - - Meso^9 aezony, ty nie patrz ne onie, en

dTOdzieśoia lat nic, -^Iko ciągle Mt uczy.

Kobieta I cod to za taka nauka, «© się 3®^ uczy dmdzied- 

cia lat? l'-

Matka Gzy |a wŁeau Mdyby sl&e&aó naszego popa, on na 
. •■ r -- . -- -• ■" y .i; . ~r

na imit C&taritań, postrzelony pop, to on powia­
da, z ciebie, Sekeło, bero tyczka i czarowi ca, 

, ale z twoim synem to ray praca jemy w jednej i



taj samej teranty, niebo MW®

■ kasay.
XoMeta ^ana S«®a? Czyt®i ty czasem ni® jesteć 8® wsi 

Itólty Dół? /

latka . '(zaMkoczanal Itaęt. Mewn* '.

KoMsta ■ - ;, Itwój syn na na ifflif WraAin, tak?

Matka (pmstrasztta) ©twórzte tóod&ż ®cny» k®M®te!

Kobieta ,;..K 1® co M ®twieraćf ja i ..'.
*W rozgląda sit, osy nik®go ni® na w p®Uitu, p<W* 

‘ la M® nal kboetą* '

'■•' ©e - ty tei? . f,!'

latka ':\'" etwartrnl oeńaftl M<s?, ®o wwsyae^ wi^zą. A

" > ’ “ Je aanka® - nawt «Ł® pyta^t laci®rpiaite« af ■- 

jgMB to w. aw®aJBvo£a®t<«

MoMeta "
latka r‘'9o,.®e' ty. ' ' ' ' ■ <

KoM®ta " ' W Ja’7 ' v' .

Wika ly a tobą, ^k «ó«Ł pop, chyba-a >4a®j i

8soaM|branty«e.

SoMAta 6®T \ ~ ; r

latka • lo».« practt3<W* ~(

^oM®ta \ W jaki®£ teraniy?

latka ; ' l&śyegailag alt, powale. A Ja eanla £®a pw*« ’

'• ■" /'/. ' lala, to poMa&agt, ś® wiaaf o&łopśdca' ttul®®®- 7 -<

z «wów, co ^ tydzień wcsećnlel peolŁOwali, jak 
' i * 'J ł * ‘ ■ ■■ ■ . • . -’ '■> / - ' . ■ 5 •■ ■'' •’ •■. .

Sywy kr$oi Mi w trw»M®, wB«Łatkar »óMą, al® .' 

Mody rozkopali te na^f t^lko a®M® wt> 

rzaańąl sśLokŁ* a usza i poleciał bawić aię z 

dzi®ciaka»it a iw uciska ją ei siego i Imgyoząs .
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I wnarlak! wnarlak! i tej pory wszyscy m Mego 
mówili Enezo umr3^k’ —

Kobieta ■ (dopiero teraz otwiera oczy) ^eważMe?
■ • . '■ ; . ■: <_ <• r -Z . \

Matka Szkoda nawet gadać9 -z - " .- ■

Kobieta Może byś usiadła? (wskazuje leżaki

Matka ■ Ma takin czyaś?

Kobieta , Ależ proaae>-

Matka (siada Ma leżaku) ©Utó® wygadało ed< siedsi,

prawie jak w bryczce, kiedy we wiedli do 

Małej Sławiay a®. sąd»9B

Kobieta- - Ma sąd? ’. 
. Ty . ...( - M y ■* . '.'f - i. » • . . -■ .. • 7'.' _ r.-,- ~ ' ł.» • ■ ■•’.,■ V

Matka " . Me* aie ue®! Me smł te patrzeć, w. głowie M ~

Me ... .
KoMeta < ' M. oe? (Idsie za woldlea Matki > aa nioree?.
• • - . > - A K - - * • • ' ,

.Matka- - . WMM- ste ruasa* Be tak t© jeat rówsat, pifW» '.
C? £- ' " . ’ . ■ ’Z * *' ' ’ * . ■ S • ‘ ‘ ■ .- * J t • *6

ty tyło takie połeT Me to, cei^siBe <órki, ze«

Mać by je kokurydsd •w » ala i tiiMc a tego? 

loMadaM* - te. jest słoma? ' - -
Kobieta .' - &st sł«ae* .

Matką . Sekeda, aawet do polewała Me nie aadaje«»«

^ątrsaj tylko - mlasscse całki sra jak bawół,

Kobieta

Matka..

KoMeta...
Matka

Ute te zi«jit jkk kawał soli»»• ©sy też aaa

S^bkejaa głowa
. ■ ; /:■ -ar.. . • ~ i< - •_ - t-

Ale jakby tak cklasiłeło?

trwają takie ^$adM»
-- i f \ •- ’; a-.. ' r- »-

te 00? > . ...■/.x'.....,.^

Kobieta .MoMedaiałens tsuBaoi*
Matka wtydMłabyś ' się!
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Kobieta To japońskie słowo, babciu,

Batko. "3abcius t• sobie możesz *M£ swojej babci!

Kobieta,... '.Przeprasza®. J£i$© toinami*.« - ?

Matka ?ta, świństwo!.*. - . .
Kobieta To „/Ma wielka fela,Japończycy nazywają ją . . ..

•twsaM", jast wysoką «® pięćdziesiąt albo .

?. ste.-iaetr.ów,!. ztaata-całe-Masta,:... . <r..„ .-,

Matka- ...... Te ozwm w tutaj-siędaiBy^Jsrywa Mt>t Ai.... 1 ‘ 

Kaleta . ■. - .
Matka ... ... łagodne, .petaadaaz.e..- (-tawaoa .tatąkr Ma<a:.ty-„•

.< . . łea d© B«rza) JakŁnaród, taki® ! ®mf zifc

uważaj* lenaród g,ęM.mW»'> <

Kobieta - , ta|rwW ?
Matka. ... ....... (poufnie) Pojawił MM? w. laMe trzydziestego ... 

dziewiątego reku w nocy przed Brze»ieni«ffiŁea ta-
--• ?< dńskiB car lorys I, Sekało, powiada, ruszaj ratO’

>-«•'u-. »■ <.,-wad ją ratować, pyta®,
■ : . • /(,„■ . naj^altae.jszy-i^M©o,..p®ąeoiat-i\Jtam^.«jswy nas® 

•er aa na ind* Borys, on na to, wytatatae, Sekuło, 
?’ r*...,« '■... Mel3£sw dzień piżrwstago tataśMa, ojej,' '

,.... ... , powiadam, to niedalako, mniej niż miesiąc, jak
. - -MMB rątofft^ Bałgnri^ «• .ta® ^Ws^X'M, 0«it»<>, 

<as przywr^, powiada. Sokole, iM sta-
.---•- . •*tat Motaadai 'źle sreMłmd, ta kazałem

Bułgprc® przyjąó chrzęści jeństw©*,* i
. Z... i l- zamsz Mtam .epmedzieź t$ mystko popewi, -

.a m mnie,wygonił z cerkwie Tekle Mstewie, alt
. ■ .v.- ■■. '■},*. ■■■■ ''“'. ., •< ' . , -. «;. -,»■■ ".. .-, , ■:* . i-.,.,'-- « >. -‘v

nie »©w sikami!
Kobieta v ? Teraz już zmieniliśmy wtar«> czegoMe beisz?

Matka - Mtar^tak.,'tak ©s^Mmo' ta * -C8zeptain) <.?
.£. ,. ł ! ■ ty.^aldsis®^. ' ?’ , -.: ■■' ■ •- ,t ’.••■■ ,3*?’'^
Ketasta:„ ...... Mdat, wldzt -? naprzeciwke w restaureęji c© wi»~ ; 

../> -k ? .©zewa-tańczą m tamse neetinarki, w tej drugiej 

smów pełno kukierós? - to wszystko ze starej
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ry, no nie? Kaprzód ku tradycjom,®. 

Matka Ano tak®,® skoro powiadasz„We wsi też w święta

chodzą po demach kolędnicy, To ni® jest wiara, 

tylko jedno wielkie udawanie, Chrzęści jar s iw© 
dlatego odchodzi, że popi śpiewać to śpiewają, 

• ale wierzyć t© ni® wierzą, Weń naszego popa
\ Charitona, szkoda dla niego takiego pięknego

imienia, co z niego za pop - Chrystus jeździł 
na ośle, on na motorze!

Kobieta Wa motorze? tez nie - z duchem czok.

Matka Rogatego czarta osiodłał i na nim jeździ,..

Kobieta A ty,,® jak ta taj przyjechałaś?

Matka Ja? Pociągi®®,

Kobieta (śmieje się) Tociąglem?

Matka' ' A coś ty chciała, na miotle? A do samolotu też 
wsiądę!

Kobieta To czemu się złościsz na popa? Cto rogatego, ty 
ogoniastego*,®

Matka Bo to pop.

Kobieta Znaczy się ty możesz, a pop nie może?

Matka '■ Me może®
■ •' ' 1 ' ‘ x .

Kobieta 1 Dlaczego?

Matka - ■ < Dlatego, że to pop®

Kobieta ‘ To co z tego, ż® pop?

Matka Co na języku, to i w uczynku, tak należy żyć,

' r ’ inaczej kto ci uwierzy® Ależ piecze te słońc®,

v całe plecy mam w ogoiu« ®o, pójdę już, tylko ko­

go by tu spytać®», (Podnosi się)

Kobieta Da przykład omie®

Matka ' Ciebie? Przecież pytałam, J 4

Kobieta Tyle rzeczy widzisz, a mni® nie ^dzisz?
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Ba tka Bo patrzę na ci ©Me. Baję Mę zamknąć oczy...

(Bątrzy na nią) A o© to jest, co m« na twarzy?

Kobieta Jakby ci to powiedzieć; «,

Kitka Wyglądasz z ty» jak wiłeł

KeMeta-'- Wiła*
Matka ./(HW niedbale, ale uwntnie śledząc efekt) Bo-

■ waie o ty» nie słyszałoś. Wiły-szałnwlły*.. ■

Kobieta \ ®rocht. słyszało®.»*• włoś dwie czy tałan.■' ■

Matka -Ano; tek... (Przestraszona)Q Bo*e, przecie* <»!*>

.Maj noc Świętojańska*-'

loMeta loć?! •'-- . ' ' -z

Matka-'■ '■• dwudziesty czwarty* ‘ e
' Kobieta’• •■''■'< Wbd-tak.*-. (Putrzyna zegarek) ®ak, dwddzie- - ■■•

sty czwarty czerwca* .

latka. (Jakby nieobecna)Bobry wieczór, święty Jazie,

ciem »nlł ai® pytasz* po coz przyszła?

Kobietą Wiadomo, po ©o, ale toby wieczór?

Matka (Recytuje w transie, ale spod oka obserwuje ko-

Metę) Wiły-szaławiły świętojańską nocą zrzuca­

ją z siebie szaty. zrzucają odzienie* Murują

■ . ' '.bMw tworze błoto* i pazkudztwoa, zbierają
Z. ' ■ -*■•. v\. -t < . ;r* t. ?• <.■:*’ '• " '■

■Ul i wre tycz, wsiadają na krosno i woła ją i <o- 

bry wieczór, światy Jonie, cse-au śnie nie pyta- 

sz, po co®, przyszłą*.

\Kodeta ~ (Bfczez śMec&) B?zyezłB», by BwaMfe- kochankę o* 

■oaiór by wrotyczen go zakręcić, by czarodziej” 

. / ' skin ziołem z gościńce, go sprcmdsić.*.
’ • • T ’ f • j‘r * r- ‘ ' MJ * '* ' " ‘

' l ' • •• ‘ - - - - - •■.-'■■ ‘ • 4 ■• ♦’ ■ *•«

.Matka t>©oy tylko któraś nie urzokła M dziś Waradina?

Kobieta 9ę pieśń «©ytuję w swoim artykule.



Matka (Z mMskiea) Gdzie byłaś w nocy?
Kobieta (Przez śMech) He, zgadMj.** ^ylko zamknij •*

■Hetka (Batrzy na nią przeciągle) Boję się, panienko

■ ,. - .młoda, za Mele M się przez to dostało..• Bo.

■ - tak to i«K4yetko -®oge ..zgBdaąd,. ;

.KoMeta... Ho i

Matka .. , -,.®o zgadłam?

Kobieta.. / .. (St^ ładu je -ją): "Boję Mę, panienko młoda.«* * 

Matka' , CMtrzy. m Mą z osJapieaiea, pot® kleszcze w.

.’ ręce) go tylko brakowało?
Kobieta ■ Mo.cóż,., .. .

Matka. . .:A Me festM . trochę za, aMra. m , ®8®ęś Me? ...

Hobiete Taka ^«st tem totóeEcje, 

Matka ...^... . .te.co?.. ..'

HoMeta: .....SMd ^łko wriaci teMą Mę za młode* .. c -

Matka (Boprzez dMech) MpieJ Jby M było MMMfr ■

....teMe.eM.-włyszeA*

w ciamna§ci z tym dMństwa® na twarzy t to jak , ?

..... Mf Me boję duchów 1 wapirów, tak MeMe 

. r przeztraazyla! .A chłopy; są jeszcze .MMziej

,....,: ... ■ bojące*. ' J.... .
KoMeta... ;

Matka t Me «ówt A tr przypadkiem Me ■ • • . -A , ,. . . . . . .. ...,:, ... < ■..
(WetaMlosy) Mcaj Mt ..?■-:

.KMd.ete.t: . Bz... -/ z ,. r _ ..

Matka •. . .. „- Ma tet ■ jM dziewuchy zaczęły rodzió w. .trae-. ',

rMa MeMMM, wołają mnie po MRfr Me Me®, ©ze-..



** 15 «•»

m zawale po nocy ranie wołają, powiada®, Sfeno, 

przecież jeszcze ale raa trzech miesięcy od we-

'■■■ sele, jakże to synom mb rodzić, cna M na

to, ja tara nie Mem, Sekało, pewie przyroda Mę 

- « '>''pCttadeniałB od tych sputników, czasy są szybkie,

■ ?-'\i baby zaczęły szybko pęcznieć. -

Kobieta ®ak% że czasy są szybkie. Wiesz, z jaką prędko- \

- 7 ?"• ‘-• śMąJ£r$clBiy'&ś~wśkót.&ai&ća?.'''' < ■c

Betka : ■■"-Kte sit kręci? - ■ -’•• < -’ ; -

Kobieta <;;'MeMdMsŁ§ kreci, •->- - .
. Jobie się iręei w ^łwie od »ł(^ca. ■ < -• ’. •■’-..•• ■ ’. ■ • .' - • ■. '• .' . ■ ___ ■ • v:> ' •■ ■■• ■ ■■■ '

Kobieta IśpMMdt'Mf kręci. Z prędkością, sto tysięcy>kilo-

-'r -" • *<■- •-• • ■ aitrói'nadgodzinę. ^S^a-ci Mó- ałe aówił?; -■ :-;
Matka ': fio ai siał eó<ć? ,:■ - ;

KoMetń- . ’ta'-,śdt’tefśl»-: ' ■'• '•■' '".'i--- -

fetka- - • ''■•A-'o«y fB^sieB,'S’.-Mai..ffla..-sit-''kr§<^l<#’i‘>rzyJ^diS ■ 

do--dcm, trzy/daŁ'-śledzi,.. ■.tH^.M/alo.gLo feótfU

>'* '■“ *■'• Bwefeieśola lat tóę:ifceśył;-i m co śyueśyt,"■ . ■ ■' •■...-■ • .. «.. . . ...v.. ... . . ' . . _•-•.... s
n'r dzietó ds&ry i le śddsśnlś-- |a też dioda^ :

dętaie MoagrM,*Mqr chociaż'byl-defctoraB*

■ ■-'■''ale Me-cłiedat^-pedała, że bel dl widok® todj-.-

.■'■■’ ■‘-■’’a'‘>i^da-»śeą--pa*-da^a^-to sdę Me bod,- .'
- - : ’ r)Kobieta - '■•' I^o dacBMi* ' r' - ■ • " • - > - >' •> v ■

Matka - - v ’®Mfaś~.tet:• pawledzio^ Mby< -*0-'a<

- ■■■:\ ■■ ‘'się'kMMe,-'czoka,--a£ zasnę SMMtttte-# ^zea-:^*

' *'■- * •" ■ •‘ artk>'- przśa-pedwóblEO,''. dcho.' idzle,< gtóby zi«Hl
'.':.e : .i Me dotykal, p^ go Me- czaJą^ aM -szczekną, <^0*

'olać inaczej to by człowiek©, żywcem z jadły, do Mae 

go aal ^tow Me obrócą, czy to człowiek, czy to



' . ■>-» *•

duch, rayilg soM«t -awiąmfern smirek prse® i cle-

■ • - tkf r ohwala -Beg® ♦ potkną! Mf • kaleday .. .
».. ' '_' V;. i ,, ... /.. . •■■ ■■■'•' - ?. ’• •>■ '■ ■ ■ - •• •• ■•-. -' ■ ' ■

• docaekali s&ę dziecisków |ak tapal**.. a tam, MB .

chodzi blady i Mc. nie aó#»; > .'■.. - ..■ ,'. ...

Kebieta . (To pastaia) $w<$3 ayn jeat wielM® nczca^®» Ma

.-•■Mihms?-. ..... _■ .■

Matka. _ tak podobnoprze®

radiowe®*! tat ®óMM, ala aU-jłymhw.i Ma . •

; Mas* c© tG M. >M».;tMr,a^Mta® M» pą» • - 
MaB, t« mikB B^e Co Ja Mł.prm tego

. naMerpia!am, seMe Me^a s^yta saMaat g© i'.,;' . .'.•■ •../ •.■'. ■• ■•■ • • ?->’■- ■■■■'■ ' ' ■
. , iz&kaź. M| M* pyta, r './s. ■,. .
Kobieta ' A ty Mapyt®*®? .

• ■ *■ • ’:.:,.r.i i;..,,. - . *• J y .-■■ ... - . ■ . . - .

WWa  • M 9MB ,«ą ta Mf •’ W»., •’...

■ ■ t«» ^?. e - .>- w. ©m^,_ ■

'. ' . W.§c w MaMa Md M®ł. .

' MmUi ■’
t . - - ♦ ; , ; - . , . . - - ' ... 14j. ' M-c,-.* • <’ *■’ (. < .r. .. <.» ». . d*

WRRh. drWrfSWRWr- X7 .' ■> ;r..’
\.. ■ tM.

Kobieta JMa*? ■ . .' ,...'“f . ' ' r _■ y _ *» ' c . ’ .. ; .-• *'**', *■ # »s. "r 7^» »• 1 ’ ż"*

....... ■ ,r. .

.. .. .iWm*;5.- ,.. ■,. - .-...; £ i. M - .5. r,....

; ©hłapdw Ma ®agląda^
. _ . . WM- tMa On 3*st O& Mda
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ostatni urodził i wciąż rni się wyda Je , że

Jest Jeszcze of -takt miałki r 4tk| Jego bracia, ■ 

są stale przy mnie, stąle ich. widzę, a tylko 

essdBię oczy i Jego wŁiteę, zeMmchodzę. Jak po* 

. -Jechał de Bosji, uczyć się .©zy..;ćcó, dłmrago :',..

\ / taaa kył * a Ja za nim, sa MMMMMI ci Ja tę Ke*„,

- ? Ję» Jak^B s«sa. te® była. I de innych krajów 

■ .• - i tam też byłemu €o ty tern wiesz,,. .

... Ja też byłem w wielu krajach. -

Mattel c .... Moś® i alete nie to®8mo,Jt?. Ina-

■ ■ ,Ł .„cze-J*. ■ - ■ .- _.' ~ 1 c ?* *

KoMeta Sak, talu rezosiea... A teraz napisał deciebie, • »«•••>. .••!■• . - ■ ■ V - ■■• - - ■■ ’ ., ' ■• ”■• . ■ '■■* ■'. -« ■ ■ ' —■ . ■'"
•< żeb^ przyjechała, tak?

■Matka < .. Sfepi«Rł?dfe donnie? ..

Ko&Leta '. ... ^ altąd wiess, ta aa ta&ót
■ ■ ’ ■ - ■■- • - -...'■ ” ■ • ■ ■ -■ ~ ' •-■.■■ '

\ Matka ■ e.t ..■ W...1. paktrsotfr re’.'s;;w~ cm iaala ,..

■ < i - ■■ J?<F- .,■< _ .. . ., .

-.. fciedeż ąfc< '

Matka , - I.on n *HBb;te mówiłam? • /•.■■.■'■..-,-.-.-

.. KobietaA■ wŁest?
Matka ,_ , ... cze^o pytasz? ;.

■ Kobieta - '■■ - , .-

Matka 5o pytaj,,pytaj, nikt

Kobieta -©ohrze^ Mw,.Już M» -Mk .^rMTOvt^, t*»- - 

: ■... ........  - '• W r«s»pwa - *. v -. -.

MaMm 4 Idzie rozmowa, idzie«.. (M&<s2wQhuJe> CJeJ, ce

, hm presdtalE:^©MT . -_.-■> . .;■><■ -

• Kebieta^ - JhM prosiak? (^aęzyna i^Lerać jaaeeeeW)- -..,..

Matka Ma wesele l&piłm prostaka, M at< utocgył, że .

Jest wielki Jak motocykl!
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Kobi ® ta sM ?

Matka (Zaakoimaa). Mosz?

Kobiet®. ■ Byłsstaau

Matka ; W tóltysi Polo?^ .

Kobieta Mio, w Japonii*

Matka .. ■. , Myśla3a»r to w ftółtym Bole, S© Mss pop, P.oso-

Bin Je^Usi aa gapc<@ki® motocykla* esom,

pyte® go» aa Japoński®,ty osarei®, czy to Me 

a®, bwłgarakish* m ai m te, t® <&^©ń©sycy są

< .tóloL j|Bk:,.g5®?y. mkóB s®i .Sńltgp ®ól i &• ith «>•

■ ?to«yklo Jeżdżą tylko po £ółtyt&.'&$paeiu >w- 

lany pop! A osy to prawda*** (rozgląda.osy

. . aikt .M«.|nlaMi|i) ■ 
' . - * • ■> "j- - - ’ f ■; ■

- Kobieta - .-; .Ck>. takiego? . •

Matka . ■ ... ( Szeptem K«'» te Japonki b»M- MUcu mfftńw, tak

Jak w Porcji , tylko, na .s^w-ót«>« .pif Mu alko 

szycia?

. Kobieta .’ • Mtdu albo jsseńMu? .Wsas? '

.Matka •• ■ >. Jferas, Jakto imoso>»-; W^L barw# > ^apoaSosykiW*....
Kobieta Me • -■"• ... -- ■ . . • --r’ -.• -,k -jT. • -■ . ... .

A Biby tml^łaiw

■.zKobśLóta ... l^tooyO®. to. widgiałain^ Wto^

Matka Motocykle, daj&e apekój^ A u me ludsie móMąs

samf^liwa, <wiaty’..tA^baMa*o/feMeJ,

- ■ . co ■MaM.-Awótih.-aftów*. Malęko.to?
-. Kobieta- . ■ .. - @o? 

' ■' ~ " ' * - ■■ ■ ' •- ' -'■
■-Battaa ?.■_-j - ./.A^aMa*-

*.;..SaMota /., ■•■.-.MBmtBO :&Łleko^ . ' " ' - ”• - - r <_ .; ' ’ ' ■■
Matka «aMsn pojotsiesa, zad® si> wó.©is^ - i latka

poleciały. Bo iimycii krajów tet Je^ilsś?



Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka •

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kebieta:

Matka

Kobieta
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2<Ził81fte

Daleko?
Bardzo daleke... (Skończyła zdejmować maseczkę) 

MdulaU.. lo, niech M$ przyjrzę. (Ogląda 

Ją) Tak chociaż wyglądasz Jak ezłowiek.

Dziękuję...

Ja te podróżowałam trzy razy* fierwszy raz kie­

dy mie zawieźli bryczką do Małej SłatŁny aa 

sąd, a taW ich pierun strzelił!,.. A to jest 

trzeci raz, Mech mnie pierun strzeli, Jeślim 

Się C^life! te @n się ożeni, to jak dwa a dwa 

cztery, zapamiętaj moje słewa, Go innego mi • 

spędza sen...

•2 kia się ożeni, ■ .

Skąd wiesz? .

Bo wiem, i lepiej od siebie wiem, z Mm.

1 kim?

Gzem pytasz?'

To pytaj...

Co cię mam -pytać, gdybyś wiedziała, to byś M 

&wo Me pytana powiedziała. Kobieta Me mówi 

tylko tego, czege Me wie, a z tego, co wie «* 

tylko mvGich lat;

Trzydzi^M pięć. ■

Ge?

- Wm- lat, ~ 'f " _ ■ • X \ ' * ' ’ ' ■ ' ‘
So i m zdrowie. .....

Mo je i twejege synŁi...
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Matka ©h •te© latek M< ty,

K®M»ta (Saatyfe «W> BW8S»«tM®. ©MłSBU

Matka. 

KoMata . Mb, MMH .

Matka . ©j, k©Mts, ś«.W 0M*»»Z» ©twór® amy*
•XoM®ta ..... . (M® etwŁm)' ta ja, .

Metka 6© teMa • Jest?

KoMate . $aka Mteh ^®W ' wMtM ...at. >«i © .
ladach par© latek, 

mm 

K©Met© W <fe,p«®ii M® Mm, ale t», «, ,

latka 3*© go >®<®9 WalMfrr £eby a£$ uwuGatf aae-.
'• 

. - 1&bB ■ seHa .teką i«ę!

SeMefe , ■ ....

latka ■ 1© zgadłam?

XoM*t&.. - .-. iuMI ©w» 6t®o aia ,

Ifetka; ■ . <t- ■

.... kMciaą -.HM •SeMW* km©WS»$* wr^k w >śb- 

. >.- ■ . aSB^ka- QQZtf-9. MetM itf«wtar\

. : .' . MM. ®»kató, potm. powM wstanę, ,s^Q«'

■ ozą©..

■ jazsie >; : ■ to ©kropi ©Mstw®, które

WerediMe, cm < sMlafe śe &je dałom 

>MB sskoda. t^lko prosiaka, M««łi

s i© MM-pay,-5^a®ą, .^* WW ms*2a

.; > «W «&« 0sŁątóy.l>»^ '

' ■ patrzy -W •. te.t ;..' > •,

^r9 * pa-fesą prwt© ■ w M
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teMete (Ghtedtel ale domwowRĆ* Mach. P©M

we^hie gMte sa rąesake i - krsydyk aa aragę! 

tete (Bdbir iMwtmtĘW Etosem) Ty M Wsim ®ó-»

widF «bbb 3F®bió. P ł @of narobiła, M »®roM- 

iSf<»e 

teMeta Mo Tffls sd® s&rsMtes,. uspokój ste# oP ta® >st 

- - (p^estete te »waml> - Me .ML-

Matka (Me pater w® wIc^smjKi kiar®ate> Z aamąte

$te* ©ały-całasitócŁ, MŁtet MŁ. <® W*. 

dstess p<it»FBĆ, ocsd ty sajteaa, te go Wte 

l@M®ta tam g»t tateW* 

Matka $r ge ®aasz a wter»oter a Ja go amsa te ir«<fe, 

teMata ' ftems teteMLteete MtteteteM gp W tey"»a^ 

■ wimM

Wte Waw a »^a> feolć a mje| Mb<<
mMmi tóaąąyata Mla tooomBa w. aoo. 

to|«As^? osM$ te (^ głęM piorMr fak ledwo 

słr^salaiy podsi®G3ay łmk? waMagaM<W ^.<- powli, 

Męp<iemowaM®> Spod ty«^i kc^geni^ igrad ^aw- 

-y•#©©& ^^di. tSs^A wsf

pal^hi Ms&Ib* «ia. te^M«llar a. «Bta W ' 

alah s a ©k® to tóalto « ogala^«■»

teraat^ * '
tfr 1 ®ateste<* woda gasi $gi«4 p»@Mwr -. < 

prww^ote ^oe' syw* .<
c-sim isi orao»si»fco i waadgiło m sSa d»oa®. 

te tern s^ódtóal. 1 mte WteRk*1* -
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Kełdeta SczeaaiJ, przepadał Jt ©k© p®»ekl#te-v- fe tet 

te znam>a©£esz rffM«.»ł«Ę^.,
Matka.... - ;Zms«, znasz, Mem, t® znasz.,, t«by ci 

Jadowity zalągł P©d Językiem! (Ketóeia s£« fcMe- 

.je) tebyś na leżąc© dym z

.. .podlatywały .W zieloną traw*! . ..

Kobietę .. ma®©* tego wykldnaMa, mMe ,

. Mę klątwy Me imają-«« ..■_... -
Matka. . te s,schM|t& Ozicska wydfe, i ty sił

, rmekia .mi *9fe®io^-.s. ....

Kobieta ... ^tes wyda®, i ^ sat&ń^S8 sa nidm ...we*”

. ...tbie..stpią mprss©ciwkQ9 gotowe raucie .«<$ m d«M«» 

Matlfie -',.... ., •< (aaiskBąweey <©.«©-

- .. .. . ,MetyJ te.l$ć.sieją tesm® ątf ■

- --w.cieMe.....'
. >' .-' , ... . » -.1 .7 .. - • ■ V« • . , ■.•*’■■ - • . ■ ‘ ■ ' ’ ‘ “ ‘ ’ * '

. ... ©i w

-fswiMlą»w M .

f _ ąaw?©©»y3^*»» ..(Ifette p@w@M i&aie <• pw©“

du, KoMeta powoli Mf cofa* ) Ste m

Me a^ejssyt fceW le^ »& meaeaofcy ^»©Je ukocha^ 

ais śebye .pe^rsabaim-*-*

KeMeta'- — (kz^yoayi D^^J - - ■

■■ jmtW ztótóa^# w--go alś

'‘Bśmwatają^ *J ' ■' ■ -* .- ' -•■
Matka -' '-^ ':-.s Maieśym-'klątwa-MeMoa i<$.ga*«V ' -•■ - >:.//■ 4‘ ’'■ '-

Sei&eMi' ■"• (eick©) Re nic "twoje-klątw >5© JutffW©Je’uko-' ' -

••■' ‘ •-■ -• -' chanie pe^aebaA&m-Z-; 1 •' '■" ■■'■;'->'

Matka (wrwaa z transu * zaskocz ©m) Ce poręba  W?
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Kobieta (zasłania rękami oczy) Jo^rzebałaui, pegrzeb«.- 

łara.. , A ty rai mówisz o nieszczęściu. -Wo* prze* 

klinaj* - prwekUna j-t

Matka Czekajż@„ kobito...

Mężczyzna Co się tu dzieje? (Matka odvzraca się na dwięk 

jego głesu) Mamo.*. to ty? -.

Matka : ■" - Oj* synka* ■aynka? ■«

Mężczyzna. •- ’ -*fek przy jechałaś ? ' Kiedy ?« ». Coś - podobnego 1 Kto 

''^.■ /pćwd-edsi-ał.-.. ■■ -' -"'-■

Matka ■ ’"’ ; Idę* synku*- idę*-"już mnie nie ma, •. y .-. . - ■

Mężczyzną - Jaktoidziesz* kiedy dopiero -co-przyjeeiiałaś.

' Iw samą parę przy jechałaś * właśnie mieliśmy '

Semiar.-.. Fcoiajoie się* to jest Swetła.

latlca ' ■-■ Myśmysię jad poznamy. ■
- \

Mężczyzna ■ 'A ja cię nie poznałem* -'stedziałeai odwrócona v-; -

• 'plńGttńi*^ I czemu 'tek krzyczełyśeiG* co to by- 

r ły za klątwy? Oatrzy-na Kobietę) Aha* materiał

■ ’ de -nowego ^tykńł»?<> . Ludzie wylatują w - kosmos* 

Konstruują bomby atmwe* -a W * klątw.- <WW

• ■ ' ■ ■ - ■ ' o» cOk@lwi.ek jsog^y ho*ho! . Ale<. to - -
. ■ . <•' .. ■ , . . Z.. -

- - ' tylko puste słowa* słom* słowa.

fctka $ftk tO/tó*** Oby pwste... —
Mężczyzna (mimochodem4q Kobiety* ci oho > Mśałsś^do niej?

••Matka -- - ... -bo na wsibył taki nauczyciel* zbierał do

- ' kadążki wszyetMe 'klątwy* dwie bałjulki dały się

’ aamcMc*'sobie na' słoneezkn się przekli­

nać przeklinały* przeklinały* irMk'

ca oMe Mn Mejsou-umarły. ■''• ' '■ •■ ' v ? - .

mailto:cOk@lwi.ek


24 -*•

Mężczyzna KLe ©powiadają*
Matka Którędy siewa wychodzą, synku, tamtędy i dusza

wychodzi* Owiałaby się z p wrotom swej® »łw&- 

przywołać • • *' ale' dusza' do dała ni® waoa• ' 

Mężczyzna (żartobliwi®) Hass pop ©powiadał mi o tobie

różne rzeczy ,' al®«• * ' ■

Matka Chariton?

Mężczyzna ^lariton* (<© Kobiety)- lantastycsńy P©P» tlozes-

tniczył w Powstaniu fezaśnicwym* 

Matka I zestal za to biskupem.

Mężczyzna jSLskapem? Kiedy?

Matka Wtedy* Bo się pokajał, A z®. w potem ' '*

przestał być biskupem t© Mmb? X 

Mężczyzna Za o©?
- ■ ■ -; -• - e . • . ■.- • ■ ■•;£ .. -.. ; ... ■ ■ - ..

Matka ®n moi® e t@Me też opoMadał® yedobnO;, sym#'

ze&tałs# wielkim WGB<nĘRr a Me Me mówisz* 

Mężezyi^. . Aha, Jad rezsMee^ pewnie z gjaeetwiesz, ż® tu 

gestem* łen przedwczorajszy kgniMżMe^ 

Matka Ja gazet Me ozytaa» Ctea i»ż M powiedziała?

twój syn jest wielkim uczonym, nie wledziató? 

Wh4 W®*®e Mę o ty® dcasledziała, lepiej 
cię zna, to i <e, 

Kobieta (ostre) 0© pani chce -przez to po^ed^ieć? ' 

MatOca MŁe, ^nowo, nio* <• * 

Mężczyzna To wy**«? A ja się' zastanawiałem, jak ci‘to po 
wiedzieć»

Matka Towiede mi, syn®, p owi acz, wciąż M przecież

pcwiadaszo** teraz lAź się uMerz,' cały jesteś' 
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mokry,, zazlębise się.

Mężczyzna Ka tym -słońcu.? 4 '' t " ■ '■ V-
Kobieta Przynieś mi dtinu* dobrze?

Mężczyzna A ty Me chciałabyś CSsegcś* mamo?

Haik® Me trzeba* syim? nie -Seatem głodm*

Mężczyzna ■ -Może-oośwypijesz na powitanie? ■ 

Matka " '' Me piję.

Mężczyzna' ’ Kiedy i‘ tek idę- ■ ;
■ Skoro tak* to żebyś Me vT&cał z pustymi ręka*

• M* przynieś M kieliszek wlnogrenówM* dobowe

'■ - wystudzonejJ* za-bardzo* tek* żeby kie*

liszek był z zewnątrz sp^cny* ale żeby Me - . 

oiekły krople* tylko toby był aiW: 3ak ehe 

dwudsieatodniowego dziecka-

KoMete (Z uśM'eChem> Ho-ho? '.

■ ■■ ' Mężczyzna znika za dramami baru* Mlozenie# Matkę dłu- ■.

g© patrzy-na morze* ? ; -
Matke ' ®o morze* kiedy tek na nie patezę* te |«st głębokie 

■ chyba ze dwadzieścia metrów.

KoMete •"••■• ; •"•
Matka ’ Męceg? To d -dopiero!-V* (pauza) Jakżem tu 5©~ 

dfcała-pod4^śm* "•te- wzfdzie en&o* •:sucho* •.'.rze- -. - 

ki nie'de'rzek-podobne* tylko do strumyków* na.

'■ dodatek i norze hW śł-ę- trafiło słane! Takie to

■ s2<afśoi»«Cfea«&^ <

■ '■' Wszystkln'-norma'eą-- ’sł<^®-: -

■ (Całkłot 3ekby jje J Me stężałaTo przez-■ to* < ■ 

■;żeómy: w swoi® czasie prześladowali bogoniłów.

KoMete • ' '.BogoMłów?' ‘ --" ■

latka święci ludzie to byli* od ich łez >st słom-
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Zresztą melon łez też by mu starczyło,.. z grse- 

chu są moje łzy* Oanza) To kego, peMadasz, 

pogrzebałaś'? (Kobieta milczy I Mego syna pogrze­

bałaś, jak się grzebie kukiełki na desscs**.

Kebieta Mo nie jest twojemu synowi, pobyliśmy razem, 

teraz sobie pójdę ,i tyle,

Matka Ty mnie Me;u®*» kto ma pójle, kto m. sastaó*,*

. ®o ja tu jestem obca* A',,,- klątwy te-puste sło-

■ ■ wą, słysmłsś przecie? ■.. ■ ■

Kobieta Słyszałam* *■*

Matka Taki® babski® wymysł lepiej zobaczmy, CQ

zrobisy ze słodką wódką*

Kobieta Jaką wódką? .'■■■''

Matka/- Słodką, C© się pi je drugi dzitó pe weselu^

'.;■■■ ■ kiedy, pan młody pokazuje. wszystkim skrwawione 

prześcieradło* .-

■KoMeta ■ . A ©di..te- snów a© wynysły?'. I jakie wsele - .^a-

- dnsgo wesela Me'"b*ftsie,. uspokój się.

Matka- ,-. ' al«- W® flteet# żeby M dss* ./

..-■ ,:..dąlars zagrał m daołm, ■
Kobieta -■ . Jak - te- na dachu? ■

Matka 0n gra na dachu, jeśli pasma ®łoda,,, ^eś, wi­

dzi ®i sit, była ś iiurrch c^iłepcm?

Kobieta Była®. I oo?

Matka A nass wie? -

Kobieta Me pytał, 4"

Matka Jedli spyta, ni© m Me mów,

KoMeta <^sm, -4taB teMe peeietsBiałBm-?-



Matka baby, wszyB^to Bffifcoay sobie poMedsieć#

Chłopy to inna partia#

Mętosysma wraoa a. .bera, ■•

Kobieta ^rseciet to twój syn?

Matka Syn, nie syn - wssystk© Jedno. Cicho, lisie*.•

(sseptem) A o słodką wódk® dc się nie ®artw, 

■ nartne korsaka pod ^afektem*-,, (głeano) ®e rao- 

m, kiedy tak na nie pa trasę, ®0 Jest głębeMe 

ehyba @b tr^dsieśai sietrów. -

Httossysm <« MeMsskaM) Wta*& ®e^o, gmbo wlccej. Bo­

rg® Jest Jak niebo. Ho, ni® ttłiaiU. £ros®ff 

nie wLsb, osy to dokładnie tak jak obciąłeś f ale 

ta jest in&©s©5 Mfe na wsi.

Matka t® ten wieś , lepiej Sit sajtój Bernaonom* \ ' - ' '
Httonywa teseonom to narseocena, ale na piwwa ai« > 

ona Jest 

fetka Sto ei§ nancsył tak kłam4?

■Mg&osysBa Kł^aać?

Matka ‘ (wskaenM® KoMet®, która Odessie w stront

mersa) Sią Mf lepiej sajtój# Wssystko nóM .

preato w ©osy# Waklch łudsi Ja ma®M:©p «bo&- 
%y WM Me i&en jacye»»

^ężosygna. Jak to nie «do» .>oy?

Matka 'A, tak &dfe aówŁ# tyoi® to kobiety, synu;

aatfe i Bes mtM Me m tycia,. bes al-

łosoi to nie Jest tycia, Jad to ®ó<fe

M^csywsa Bopatam ^rlkoU.. (Idsie ® MeMeskieBi do <o- 

Słyssałaś, co p@Modstała nem? tycie«h« 

KeM®ta SłyssaSm* CłiaŁaMt^M, ieby seMesnkałn s nem.# 

Mężcsysna MMt?
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Kobieta Bt&eie wesoło* (®Mhee) asm?

Matka te ®®? MO--lrfSy«W*
Mężceyzm Me wiem, W Wsie obsiała, Cte,,,

Kobieta Gtea wseye^o gotowe,

■ , .: ..' ■ byle tylko się smi® pozbyć,
Mężczyzna Byle tylko,:,, ■ (^o^Ląda-.osaf^że-'wa Matkt; cdoho) 

. . Zdałeś® soMe. sprawę, eo s^dsz? .

Kobieta .• Zda^ę soMe? 1 powiem więo«3? ®-;tą MaMą , 

.■■podrodge, ZMeram nartkl: i<stóm*v»

Matka Saacam ta idsira^i. tóodstoW-, Ma zdrowia! . 

Kobieta . * ewieMei Ma zdrowie,

Ifette..' . ..(<•:■ sym> A :^ Me napi-Jes®.*0 «-wni? ' 
Mężczysna ' m troOitroboty, ?ylko wieczorem et ©sa-

- ■ •■■ m do (gest picia)

Jfetlca ' ■ Se pistole* - Ida w. teidra 3?®sie .dc sw3<4 r©b®^,r_.

nis ■teać.g bhM esami,-

Mę&osysnr.?, ■ ^ekaj,. jessese mMemySm, •

Matka ? Ho ta jjest- do -eie-Sśeaia,- id^ ■

' sl> ■sobą-MaMewM*'. -
-Kobieta ■- ' Id^ p^y<M w^ .pew© spartw do ®nówŁ®Kias 

MfMgmó ■ ’ ^aM® ep»wt (kobiety Mle®^)- Ho .ta . sit dsi® js??

- ■ C czym ' to -■

- m 3edB%/ to m dru^i, ©Me siedzą ^Leaw^mo 
a

i patrzą Me^seMknio^n-wzroMe^ aa' laorse, -m

- tt&' taa spog-Łąda* 'W. ■ »if SOOtawló : $• •«■»»»• oia-

- da aa leżaku, aaprzeci^to Moh i ®ać®y»a: \

- dać byleool-MoM®,-.€o’|^Wir.- 

kiedy kąpalwa?' (MlcaeMe) W'eotrtsąSŁl •' s®" :
33Kmy 3®st za ®m&a»ea ^akt? te doba..ińtfioreMm -’ - '
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Jest absolutnie równa MeMąooM synodycssasniu - 

pełny obrót KMekyca wokół: 21®rai trwa dokładMe 

29 dóbP 12 godsin* 44 raimity i 2*8 sekundy i 

dokładni® tyle sam© trwa Jego obrót wokół włas» 

aej osi* dlatego swrócoa^ Jest d© w seanse 

Jedną i tą «®3®ą streaą*

Witka W©ią£ m g#bf odwróconą do nas Jak słodMeJ*

który ©d .'drańk sa ple©aM*'-»» Takiego ©ałowi®- 
lea* oo wMąt ci patrey w ©esy* trąeba M$ strae©*

Wtosyem Me* aa®c* ta stronę Jest chyba Mt&ssa ©d dru~ 

glej i prgyMągeMe sielskie Me possała jej Me. 

odwóMć - tak Jak statek Me odwraca Mf feem 
do góry ? bo ^ao Jest Mtźaeee* Blatego i Kaiftyc 

pływa Jak statek po MeMe* wwróew sawse swMa 

MftkiM dnsm do ZieM* Roawaiasa? 

Ce?

Meżcsysm &k' te o©? ^reoMet Mała kfdąoe pet wsaJ«aHym 

wpływem gravd.tacyjnym prs-yMą^Ją Mf wrost 

propOTc JcmaM.e do -wojej

Matka BB^sMe* ta do swojej* bo Jak ktcó do mdsej ma­

sy reke wyeią^* to 8 tekim lepiej Me $adaj»

Meteeysm' Me s&Msi e ladsi, wM»«V '

Matka MwMe* te to Me są ladMe* Ja to sc©b© mówię* 

Mtto»y«aa fo se MpoM«y< -

Matka te. oot

W&esytBa . Co takiego^ 
Satfea Bpoe,.

.Wtcsyeaa ■ AhaUe* tesy

Matfe. OJesy? A ty JakmóMłeś i Mp©«>«

Metosyeme • «* t©»y<



Matka

Mężczyzna

Matka

Mężczyzna

Matka

Metka

Mężczyzna

Matka

»Hk

. O

Ł'\;

-5^ 
?#s

^IP8IP‘• "'' ' ■

Miech ci ta®. fe co to będzie? .

Sepczycje. ^sasysły.

&&« zaw pczycj®, ąyna?

(bardzo wyrasta)- D^my-sły, nwno.»

(po paasio) Baaysły, powiadasz*.« (pi^ygląda się 

badawczo KoMaoi®) >ewBlet ni® tak trudno się 

dcrayśMlatego tak się spieszycie. ••• ®e 
ozem nsl opowiadasz ta pezyoj®...
Sspozycj®,

Wińe, to...., no, o księżycu, le się szybko 

ebraca, o tych ciałach* co się przyciągają..* 

ii nss m wsi zresztą też tak jest - le&Me mi­

ni® miesiąc ozy dwa od wesela i zaczyna sięs 

Sek»łe> ehy^s. i podoba© t® spat^

Mkl ■% wa»y®tMMs» wiano! A |a do

są t® lateMo®^ co nawet oozu si© spusz-

osą na ladzM® d«mysły9 tylko bszeaalM® się 

aa M®Me patosą^ * (fatrzy prosto aa Kobietę9 

«na też aa nią patrzy )

(sMty s tropu) a© ty cpas^Mass^ niw r^s«Miaau>«

>®Wlat chłop aa^ge udaj® ^Moła,-«>

Ce ty ®i ta a aaielneii «* popfem testem esy ee?

?©p też roM s sleMe f więt»mk&t ten mss Cha- 

retea9 ale Jętek Mskspem się Me nabył i aa 

mnie ęhMał sobie odbić, typ poMadat Sekuło^ 

$ested teHMte* łafte >te* w master 

oi« seBłknej pod prę^ersem Mt >eeteit9 a pee- 

teb jn; a® «a to, mMe i. jestem eearętecąa *3* 

dla prawdy daa alf i do pregiersa ewiąeać, a tr ’. ■ ' "ł
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wszyscy wiedaą, caerm preed ołteres® Mgśly bo­

tów M® samw - Musie by sobaosyli,, ie Me 

hub B$g 3®k c®towiekr tylko kopyta!

Mf^myss® (z rostergMeMem) Csłowiek tylko pyta P mm* 

a aiebo Me odpowiada na wzystltL© pytaMaf ©o 

raM^v»
Wtte «&k to eo? Orosić ■© »Mto^M® 1

M^g^srn Sto?
Wtte Jak to kto?

Wicsyssm . GstoMek?

latka JaM mów MMtórtłopJ

gężcgy^i Jaki pop?

Wte ' Jaki! Mi&łnJ

IMmm © Mb ay BÓMay?
Wite Jak to o kto? Csy ty w ogól® M®HB> oo saówiss?

Mf© o osym ś®a®y aówiM?

fette. f^atru^ M* «itiMgB* prmst®ew®«®>

Mężczysna . TuteJ* a gdMe&W® * - prseeie^ m.dziss.

Satte :. (oteaaa3© gol Me -ĆMRx<te'-.spe$<»

rseMe aa Kobietę9 .-tetósya .inie^e)

Męścjzygm , - Sylett. wW&MU

fefc • ■ W'-morsm? -.(Mapowa) a kim - $a rcsmwls&j-u. *

M^oeyma •■ ' -Jak to a kto? <wkasai> aa Kobiety) 2 nią# 

Mfiś" S Mą? MMBMe* ma Mo. Me .oóM-ła* . .

SetWSM to MO « kłóoiłyioi© się o

W^a - - MMr*
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Mgścgyaaa chwilą, |ak ^v8i.łeffl» A o cgym sowMa-

ł^ei®? IWSIi

Matka 0 śMaalka®

Mężossyane, JaMa świniaku?

Matka feniaku-motocyklu,

Męźczysna JfeMis motocyklu?

Matka JapeńsMsu Ogon t© ma tak sakr^oosay» e*M« fa&

Mężosysma Metooykl s ogeaem? Msmew.

Kobieta MŁe aotsoykl, tylko śMMaki

Męfee»y»aa „ JaM świniak? .
' Kobieta Me sływsaleś - ts&Ł, a© kwieay* /' 

Matka te oo? (Mhtaeimfe) kM*W«

Kobieta Kwicay?

Matka . Kwic«y»-
Słychać kwiefcenia®-

KoMeta Hseosywiśoie,

Mtiesysi^5- <t© kwieay?

Matka ' fejiiak* >

^żosyssaa Jaki W /

, KoMeW Me s^y^rw^

sta3® Mł

Mężosysm (jgads^^iug®^ potem kr^ys^y) Mo nie kMotty!

Matka Mwiesy,

KoUeta KM««?•’•*• M®W ś<Mac®ek?

' KoMeta wybuelia i^eśsyB śMeoh«B9 Matka 2*®e@a @ste» 
spajrseni'®* ale n^po tykają © 3eJ wgrok tei saogyna' si?.
s peesątku sgtiiosM©? al» śmieeh. 3ą stopni«m© wciąga, ©Me 
kobiety iMefą Mf i 4Mg@, lob SniecM ga^ussa

■ kM«fis«Mlet prasa śstsc^s. mówią iafl®!*
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Matka

Kobieta 
jftg.żozytea 

Matka

MęBośyste. y

KoMeta . 
M§żwraa 

Matka
r '•-; . ■ ■ -

MgtWMte ■

Matka

Szczytna ■

Wito ■■’ 

f. Kobieta

- Wbieta. •

saw ■- -

: Kobieta 

Mętczy&aa 

.latka

loMaU

- lęiozysma

.-WW -

Jaki świstak? M® rann£s»*v* © wy modele? 

Ty o zodiaW* ny o prosiaka*•• 
• •• którego two^a matkatac^y; na, wes@2e<> • .- 

W 3©Me .ws©.Xe? ..

Maaset pakiet by! ..yy

Wstet*U I ®o my Wsioty ro*dć z tym prosia* 

M«?. -. -■ : .
■ZaUJ«y go." 

Jak. g®.: aa M4®^y ?•

■ te&toie, ■ MMGb*MachlV» • Wrsądas wessl® cho§ 

wy$ragl4» - .■ 

Odaie?■

Mo bo ay>«e (pntray m kobiety) pesta«

nowiŁUmy • s * 

Ca£d e posteaowill?

WsteM, po<©hośsi do Matki• ;..... . , • ..

^r©Mó wami® aa wsi* wSMM® dgisia^

ramo, 3ak wesołe. .te >. Z 1 dńtaiaw .

;m aatech»! ....... ... t

Całą orkiestrt samowięl Sysa aieeii wssys-’

©y us^yssąt ,

Tak! la. dMwif Ul<®®trow na@ke«o«^ 

(<® SoMstr* dcshs) Ty powbde? .

- imess|l ©o ty. ay$M»s?.

A kto się teai dlt= zabawy*** Znaaa to? .- • • ■ ' • X
to? . ~ . .

Tę lr2«plejr.W Ms >•**> 

ramieMM SoM®ty) A Mss£e» Be 'Me śmiała.te



- 34 -.

się tak ©< trzydziestego ssóetoge reku, kiedy 

©hłopak SiuleKesowów wyskoosył e. geeW»A («M*

... jasię «e. iiaiBełm,. pokasuje w aadziMcm® •W ... 

syaa) ©, takimi o©za®d. »a ®mi® patrzyli , a ja 

w t© pędy d© dcsiu, zejrJmąłcm sif jaa gór©® i w 

śraieoh.*. jak jaka głupia, saraiutetóte. jedm, terali 
'■• ■•• • . • -

dheoiad. M® jeetem m««». .,.., .../v-

MężcsysBa . ‘ «feM chłopak, . jaki. grób? ,

Kobieta idei® , w atroaę ŚMm, śmiej® Mę- de fal® ..

Matka ' (do s^na, szeptem i paśpiesside) Wamj, źe jej

■ wierzysz, ż® wszystko. jej wierzysz, tylk-o ...

..., tak da .Mę.-ad.jąć. ©eary... . „t

Mętceysaa. . ■„-. Jakie-c&ary? C© Mę opętał©? -:

Metka..'-■_ ■-„Mo-aM© -Me. pętało,, ,- <£»ów wybaeket©waleń-'. : ■

„A ... .. .... czym śMeohem, woła)' I tylko • sobie.,.^ytreepał.- 4.■,•• 

; . - . ..,alęai:9 ©;usw. i...p§d©i\..^Mć M>'śdoi®Mek^d.t .,..
.... . .. .... - .. . a te ucieka ją-od Mego i,. kreyęeą-r. umsrlakl W?

- - ■■ *W?. :_■■ ■ ;
Cmi je 9 iMoje -się ■ sama*, p^tray. m Kobiętę,; otojąoąr

.... ^erai^«n^;.aa...biro«9B> n&lkale^ ,..?<..

Kobieta .-v?. -• .(^łudsy® głosem) Me Mersyłam* <■ - ...

\.;.lMLe aoce czekałem, ■

SętayssBa ..... ;.Kte.Mt<;ieą. obudzić? ... , ... . ■■

Matka; -- . /ssepte®) Wawj, te jej
. -- -^.. - C' - ' : - . • . • ' - -. ' ' '-■■ -- ■ ' ’ • ’ ■'■ ,= ... ..

M,ęteyea^>; ,ri. ^- 0Me ooi tego,»« .(Be loMetyl- Swetfey l<t go

<•.. <-*■•■* f, * ■ “* ” 2 • * 14 • <*• ■ ' - 1 ■ ■ .'

BtAesyśm .̂ _’ Ma jeM\dacii

Mficayem zaika w hotelu® &em« Słydhaó seept fal i przy- 

łaseoaą waeykf s baru. Kobieta powoli wrasa od morsa, Ma­

da aa leżaka, wy ciągu aegi, zwayka ©czy, Biegi© Mlese-
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nla.

Matka zawsze .tak?

Kobieta (ZaniyślQnaf odpowiada ffiechfl^losBde) I jeszcze 

• ■’■■ * >ardsi<4*>* ''’■•/
Matka ■ ' Słudhsfflsgo, s ®ojo£^piersi aUkc jśał»»t skąd

■’'. mW§ rBeesy przychodzą do -Si

. ćmie* . <&go■ ojciec Był bardziej skończył

' 4Mw\lcla®y» .adocfe wślesia lekką będzie. Ty 

' ‘Wjw^mtkę saasa?

KóMetaJ' ;’ Mam. .' - .'

Matka. . /./..' ’«fe©y to.ludzie? 

^IteMets/ ^<®ie. .Inteli^aM. -’ /"./

WMat: / 1 ■..' ' ■ _ i^iarli? ' , ■ ., 1 "
.KoMot®,-. " ?,r''

fcH® " . Tak pomyślała®, bosadai sąmrli.Me^byś^y;

się spotkali*Zwiedziałobyś’ o@&* wychodzi 

; ; - •' ■ ■'< takf ;źo w tyia .ty^atr-s® ’ tylko gada®**'.' / ,

Kobieta Jak m-wód dorwlo si§ do głosuje " .. ...

Matte , '-. \Mki jfestoa ftaród « ©Maro^tóoa, widsiadteiź' " J

?.."■. przecież**« Byłajs «£’ aarodoEa^ ale to . tylko 

dokąd.się aie ś>wi> te» w oyUmrze, / ,'J
IfoŚŁeta ■' '■ Mto ’W? ' 

?.W pomrań^owyss ^owie?...o< taswi.
/..do tesM- sgtak&ł, wrsod&wai s eaar*'/

sy®kr»yiemaśi W alf aa ad® wyzm«
■ ' '//./ _J ?:; ■; "'../ ;

^.tfe .Ife. fMdBj^ńu

.KoMeta., Me aawaz®.* Kiedy ,By3di®y..w WWycdo«««

Matka Wte?



Kobieta W HisspaBii.

Matka -Śaleko to?

Kobieta Me bsrdso®

Matka '. ■ Uobroe. atfwldiu Bo i? ,

KoMeta . .1»' był koa^e®'astro® • •‘ tacfe'» o© Mf ,.

■ '7 aiebm. .

Matka ■ '■ ;•-■•' ■■/ 1’Waradia tok? .'"-

Kobieta . ■ '5©d • ■
Matka' ■ ■ 'dha^tai^^tattModewŁorok* a pr«mdę ^adął'1

Kobieta: .' Z j?edako|i ssaie $»<wstaliF>5.safe to*. 

óó'.-®5wią'®..«77

Matka teiśyś *'MeSfcOWhsie pitarka?’
Kobieta ' "iw oB'j^ta«tauV« 'ów aóMe-

' Mo Me
Matka' " ,^k to Me HtaMtOtap pisarge jtatad' wtajsta®

' rosaą£o$i« ‘

Kobieta ' '.;.■ ■'A''ty ^ako mtka roómidHi'«©? -

MatSta''' 'Co traoba, to rosmiw®®^ '

IeM'eia; .; . / " Mb'^:’M>/óa?eataMaM - ®owi^ o weosaofe, kto-

■'1 ' .’ .' xy<& aifemlay lua^M ©ósg 'Me ebe>m|®® pe~
.''.' ‘ ’ ' ■'■ 7 ; .: tan® ‘ do MOg©'-. "ia?oep3?ee«aja» pasi o proleeafgo ' 

\ .: " /'MW- OalB&tai'Ó3NMdttdaAMka cssy mógłby M psa w
7:’; ' 7tataSR©«y^? "8r^tao bwdóo/ ó»y "oapea? pyia’■"

'■ jm7t©»""Wk'0^ MO poemli i'#*#

w&d -

<oM<ta‘..- ■ ■ ■
Matka . tadMe ci wyt2wa©syłt łobao ^edeoU*® Isaym 

.... ttó tak tłsiaaesy?

Kobieta z M« Mor*



Ba tka. Sa pe*®of Otłopu Me wolno Marzyć. Tek aaa®

Jak ten z cylindrem* Co mnie podkuliło, iełjy -

' mu drzwi otworzyć-? Ale kto Me sfe rozumu* *. . > -- 

bieda ■ mm ■ oełoMeka ■ zdybie.

Kobietę Zdybie, ni© zdybie...■« ?atrz§ młody, zmny. *•

-Matka' ■ "Takj .tak«e.« ..

Kobieta - - Gdzie m tam do j®le, i:..o. wiel®«,W - ■

Matka ' " 'Ma 'tek znów Mele..< - >

KoMete Ale @s słom do słowa... - -/. . ; •

Itetka • ' ■• Wiedziałam-'dobrze.*»• ’

KoMeta Wraoaliźmy razem pociągłe®...

•Matka-' - ■ Aha...

KoMete Odryłem dęF powiedział, Jak*.* (milkMe)
Matka / ."---.fek ©o? - ' ..-■<-<

' . KoMete • ■' ' 'Mb odkrywają gMazdy* -. « * ' ■ '-C-

MtMftó '. Gwiazdy?,. —.....

-KoMete' GMaody*- . poMadat.- Jeoteć moją. •■ ..-
'fette; ■ .Wją-"©oT ' - ■; ■ 2 -?■ ?- , \

SWWte Ko, btoMMau
SZW ’ ' •••' GMa^te?’•• -Z- < -

■Koblete : ' ■ "dMetliste -^<azdBr .poM^Małr/'podo*- •*.

. - basz.-M. i' Jaż! ■' ■.<-.■

~MkM&" ■' '(^©"panzie, Maohul' Snaossy Mę 
. ......... ■ z ■ -’ •>'- ‘ <f-' - . / ‘Z- < * . ■' * 

spodobałaś? ■

■ X©MOM ' ' ’ -MM. - ■ : ■ ’ ... '■ ." s

MMa'' .' 'fMMBośmMl to- dobrze., 'b© Jaś-31-
■ ■ '-■ •" •"• ': piorwśy- spodoba Mr IcóUoMo « tO-Mo-w^^i 

r‘''“ na dobre* \ -

-loMete- MMe t® m Me był < n-



Matka Baj Beta, B© m przykfed (wpija wzrok
/ -- . w przestrzeń^ jakW--k©g©6'Mdzlała,-.«staj© .^©. '.

p«wiW. KeMete patrzyw -tftw adsiwle* '

pifkny był chłop, ..spodobał- M

Me się ubierał, (taMe stąpał,,, (idzie w

_ . ślad. $b MeMdzialnym gościem* «apra«»a go» by 

usiadł, pokazuj© KoMeMe pusty leśak) - teraz 

takich mf^czyzn ale «&••■■» prawda, Serg©?,,, al© 

śadnababa ale m Mary - o® M szkodzi®

• - < .. s©M©». kupić ©TOngeMf,. zęby mu sio jesncz© bar*

. dziej spodobać., b©.-m-:-wł©Mok nonony,. żeby - 

.1 jego tfu© była Mby '.to..u.ez-sm-,-. żebyśiny aoM® ■

- ■ czytali wietmoraM BoBe slow,** daj, P<M,»dam 

do tego, w oyMndrae, ewangelię,,« (MeMdziel- 

•n^.go£ć widać -wata je z leżaka, Matka, prowadzi 

■ go wzroki em, wyMągai«a-;M®. na eo ai

to było, i tak-jej Me. przeczytałem® przed.® M» 
■ • • . - ■- . ' • ■

■- umiem czytać», Xza©«yn® pfefec) *■? wif łata -1§ /.

; - ■ i' u©ał©mfea'^«a3W: krzy& :

m-okładce.' Wtedy-ten ,w\'pomreńcz©wy».«yli»--.

..4ra©.m'■ ^©M© pochylił .mepnąłs urn*

podade, b© za trzy dM przyjdzie tutaj, 

.Ben Bóg* •

Kobieta ; Bąn.-Bóg? J&k to .lian Bóg? I- .ty m uMerzyfes?

jWtlB' - Jbs8W8®;M©- swa^owała.! j&sda tó ■stądy..-p©Ma- 

dan? -bo:oit saaa Ban lóg-Me'--po®i&t./s^szyss?l*,

■..." ■ . :• • ;■ .;v.- - Al®, tysęsąsem na ..trzeM;dzieó»*> <MlkM©>-•?--/■"'■ 

Kobieta - £©? ■

Matka Szkeda nawet gadać, l&dnr są proś ©i ludzie,
MeuczeM, aa dodatek wt©dy jeszcze M® było
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radiowęzła, żeby d mądrzy ludzie wytłumaoByli, 

©o 1 jak. Teras tojuż 7słuchem tylko radiowęz­

ła, a tamtego woale?' -7; -■'-<•/ ■

Kobieta Tego w cylindrze? 

Matka'-’-'"-. Togo dwgŁegOe 

Kobieta - Jakiego drugiego?--

■MfeWa'-.-'-' ■ Mo przyszedł' na trzeci dzień. . _v7'

Kobieta- ' Kto 'przyszeO? ■' ’ y

fetka ••’ TaM-'s©M-e- stsmsm>> brudny i. cl&ś^r, >4<".

. ' ' brodą,- stukał' -w wsystM-o- drzwi i ..

ptftsili, do-auBil- -totśa-stakał, otworzyłem«>#■■ ..

' MbwMwbozekala pi^y-tetce, czego,chcew^- 
pytam go, a człeczyna powiedział: nakaz® wie, 

ubierz mnie i ustyj -Mske,

.. - Ib® m .nogi, dałom ąs--ńMąteoane-ubranie mojó-’..- 

g©P mfetMłamgo, jaszczom mi dała sporo na r

■ drogę, e on przy fnrtee odwrócił ai® i .powie- 

d-giałs ’ res&ńńa3 -wzystkOf bekało .f\ '

■ ‘ • - • . , - ■■ <- • 

SęMeta. .fn dzim®..., Wradin Me-M nie-opouladeabe/. ’ ■

Matka <© M Mat opowiadać, to-M$kiedy ■'

■ . - - jego joezwę -Me było na 4MmU« ; / .. ■

Kobieta. . 1'posM^feafei ,'te.gp atar^sote? - > -.,■< 

Wtkr-?. Jakie go Matem posMełiac, kiedy..> chałupie

■ f pasto, bieda piszczy, ale no^watean w.seMa.’

. . w środlai .gło®8'''BQzdawaj, .^ękułoF,.', Ko i co,

‘. . ’, . /. 'J.^hErit pwecfeedziM dała® i®-ke®guM'^;;.-

,&y\.'AnloaŁak.Qw,. potom ^ócił mąż, Me Mt mnie, ..

tylko aobrał sąaiadw i posoli togo sta­

ruszka, złapać M$ i tMk Mo ale



■ ■ dobrse.

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka 

Kebiete.

Matka -■ ■

■Kobietą

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta
Matka

Kobiete
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obolał chociaż odebrać swo> śwląt@osr.e ubraaia, 

sali po g@ d.ladacM,. ^ifM teś psy, te i Oh 

prowdsiły, tak po śladach dossii do końea wd 

i tea ii .lady, urwały prsy. .słupit, o© stuł po-

. środka drogi, 'psy drapały .-..łapes! po słfcpi© i w* 

ły,. a łby Ma^r. podniesiona donleM,. tea ‘gdsle
< . ' * ’ ; A * * '■ *‘ , .' ; t ’■. •? .* r’-. •■;,,' ' ’■ ..' ., _ . ł .

. .był.ęstry ©wabok to®9\®&SP&»4 . 

pednosi sif, patrsy na . Matkę,.:Jakby ni® uaływała 
• : '. - ’ ■■ •■ ,- 1 •'• ' ?•• . ' • 

'...•. - 3 '. • . - ■ • = '■ i - :

‘." ■ ; '■/ .. - : ■■■. /■ :L 'U: ir' ■ ■ J ■

Brossę?!
Wtedy on do iwie.pr® omówił. 

■ • -,3‘ -' a / ■' - ■' ■ ■= ■ -
Kto?

. Tob stary*. Ce to pfdełmo był ~
Skąd prgeamó^lł?

.. (wsktłsu^e w górę> Stamtąd* I pwl odział M: 

dsiocd^k ^Ł»lwie^.«srów-. ty|t» pawia> Me - / 
1 ' ' ' ,: 3 ;3 3 ' ' ’ ■ ■'' ■ ■■ >■ 

M.er»y»»Be-l trudno m<orayć* Medsf s@»

. .... bit tak >ak . (umayka. @©®y ) i m do
.ude & m Odpo^e^. « adwi. H«- 

mawiaj® sobi© tek,.. Jak terass ® -tobą 

(Otwiera o©»yt- ■ teras tet

ił<W. 

CiEiażesz? 

(rosglądr. elf)
2 Ma? ...... " " ’

' . ' ' > ‘I , •? !-' ,fi ' ' >’, * q ,*> ' • i '

CwskawJ® w gćrę) Choęss? (Kobieta milosy) Mo* 
. . ■ \ : ’’■ V. • '. ' • '■ ’ ,'C

.£••8 .^o. • ,ent spytać.- . 7'/' ' - ■ :; ; ?*- . .. .. . : ... ,
O eo nen Mte«l; .W.\ 

■ , 
0©'mass na sorm.

(s uśfóŁec&m) ®o, <$Lekaw.r>



Matka (zamyka oczyt głcnie m lewą etrme,

teby słuchać w górę psawym uchem) Boieee! Ej, 
?aM® Boi©?... OdecMJ Me^ eeyś ty Bóg, ozyś .

ty Mab«ł».. Me ettuse* Czekaj, cwekaj,** @© ®ó“

. Msz? .A móM® ^wyra^aiej t.e, Ahae«» « ®a k©ML et®> 

MexMersy d, Mo>j nie ®óweee Cs©-

me jej Me móMć?Mer®yF Morzy, alechce,

' .. iebyś jej sd.§ pek&eał, t© wtedy csalOdLe® wie- 

W>«.' .<fe, poMada, Me pekai©» M** Mech.

» sajpien pe^« sdlt We,.» fek » ai się 

p@kamćf przecież JM M Me; pokaeafe, >e» MedM

, taO'*V. śitBMWm MesłygB5e»>* MdM»« ją, 

ps^adte, 5 a Bie^h oi ai§ pcfctźe ©d

środka... Mech ci opoMe.e tya ■ eMdencika* o© 
ge zatół&ee. ; 7

.Ketdeta. JbMiMmitt

Mtka I © tym drugim, $©MMa...\;
Kobieta, . &Mb drugim?

Matfc * pyt& ko.Meta?.«y

Wmł© sie* Me ^hoe s tobą roemM&ć*

Kobieta - KWesg! (©smaawuje sit) Alei ty jesteś

, Mewu*. Cfeeje Me setaesMel Mbyto kte§v»%e

- (wskazuje w - t®^.;e'^nMeaeeK.,^**. .tak?

>atka . . Mdzleliścle liriysięgła^B M'■■<«» ale aie

• , przysięgam,, be kie kłamie, ten eawsze preyMf^u 

t_, A ; ekątife liyBMe&Maia.o fey,-.

..-..teś - ..tgrSbe ,'tak? . .■■
Kobieta  . , (p©j^aMel aeMUftpp* ie byłe. •

A skąd Ja byat Mateiala?
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Kobieta (ró^w®® głeaem) Ib Mkege Me b*M>M

KśWt Kiedy to. . -.

Kobieta ■ (saieobewyiB gftiMn) -W’ ■-.

Matka « :, Kiedy .

f Kobieta • - (po pauzie) .SiedwwiM® lat tem<- ■

' Matka 7 AM® M* wtedy jdrmbt ani® o W« M& Mfcy 

" szala*,. A ffiete >g© amfem?

Itttiik"/ Skąd g© Mełaś saa4? m » dam#*®*

. BatgaMi***-*'. ł\.'.= .'
-Matka ' ■ ■ •

- :. ■ ■ 2 Bod®pów« -- /

■ Matka ' / Me by&am tB®w A. 5ak się a&zywał?

'■ ■ Kobieta . Se3?ge.t* ■

Kobieta

•‘letka ■. w inUnta Mę & W

- g«- smlae W tabe-w Rod^aoli? (Kobi®ta Ml©ssy)

.-lytaaf^-W^le..pete^tafww*

Me,. w

T- * - ■•.<»•«> 9&ea£nne -

Sb bax?dso 8»srk©tBial®d r W Mefe t^a

■■ -

1 > d©'..wKW> długo-m Me. fa-W^-r -' pósfeyla Mf

■--: OM ssei4.MMt 'petey)
. sstó® któta ai wsMai Bgmgóhaii, ka^> ,.

~7-sy ‘z- " de ełewOa ketde^y, eiareMe « gedc Mf
■ t©' wsaystk© - Me pMltaa, ■«. , , . _



(wstała® teł mm) Ocśh, łMete

.>eaw&ai .'całewiek pamięta tylko M®-©© słe***- '

- ■■ (patrsy w milczeniu nrwse)

- KeMeM Sak® MeMśW także passą własa& 'datę® ;ntMM» 

ty listopada/ panLetan/*V  A Mł:Wtayl».

• i. M' jMS®ę® dru-»

M a«eaa® -|a

- < • ■ lcartkf»«» 1 to ta»h axe ■ ,:
; .^0$ 4ć kto®w&-bm-karttóf M», umiałam .

; s:aoą^® Malam icsh peMą..p@d»®8ke i J8®eWci"» .

' ły M prgy uchu® jakby W*<0 dM» «i»pteł(,.

' ■ sses^aste^o Mśtcpada^ Xm bardsleg chcsss eo-  -*

- . Me pr®ypCBtósć/'»>\ C^aMsks ■palce® piasek

- prsesypujs sit Mędsy ■ pales&d.® Kobieta zaocyBa

- Ml Mcho -śM-aćl- Eatrs® patrew®. (Kabiera a®w

- MMek\wM» J®WR>

- gięnłiHsy palcwtó) li» lerdsiej***

■ Satka • -.Oechyla: si§® Ms®ee garść piasku®- ?gc . .

■ wtffeel SfetrsM «•> I® bar^Mei. jiistm'  - .***

(Otwiera palce® patrey m p»sM

IcMeta - • '■ 'patKiiy -m.- sw@M - s^s-tą rękt) Mw» • .
■ ty2Jc©? ihe M®

•■kH'® ce ^tcsórj i

■ ■ wr'«  a • o^ns rana&MaMi§W ~ Me pasietaa«**

■ X 'tak <•'pśŚneęp® ■ WMecsór^aępaM-

sawołała imię a olma®:' Megł^n m 'g^hł pe ecfec* '

■ ' - dsćb® kfetłm- MW- te® •<• ..

■ ćaa ssefe- m-dcl©® .-.
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Matfe I ©o M

Kobieta (MMefiha Mf) 1® a®±® kecheu

Matka wciąż tylko t©?

Kobieta Wdą* ty Ute to.

Me.tka My^my te sobie tylko ras MO.

KeMLeta:; - Tylko ra»? ... |ggf

Matka Tylko ras, ^edaem mężosyśde - tak M® M

swojej mtki, am - M ®w©^®3* Ssasem tak d 

Mf ©hce, JM. ®a®s m k®am Języka— ale Me® 

wstyd, mośBa tylko w MeaBwttel B

dziećmi tak s«uao « ©ałajew 5«» MMy śpią, &o- 

■ ■ by Me poc^uSy^

. KoMsta . A ^a wtedy rnyels.tea, ż© bes-tyc3-i s-łuw Me kos?’

Matka

■latka |Mm I pos.^^ia^ Je>? . .

ustki, robiła wseystko dla msaego <@tem

łabym żyć i to Me tak, w ogóle * dMa ni a 

mogłabym przeżyć bess Mela, bos Mego, w« Ale

<po .pauMe):A en. o©— wśaaS?- '
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M© sn&ss na ludziach, ten wiejski spry- 

Malak eeffla MlMałam, jak ei© roaglądał p© 

_ MeawkaMu, Oatege tornM ,M głowę, -.

preecież też kodMM, ©la żeby aż takie rseosy 

e^eMadać.«« re»»taMM® Mę, powiada, naM»~ - 

Mą© i wtedy aa®a Meey&njeM* 

Jfetka . ®a Mesiąe? la jeden ndssiąc? 

kobieta ^ak« 1 prs&yMesła mnie ta, md w*. 
Matka (rosglgda Mt) ®utaj?

SoMeta Bt es&iw tataj, trechę Mttej aa póknoe, 

Mgdypeti* tara Me jte^Młe»»V* Oaam) $e dlfi^*

- ; teg© Mę M jeśli jeden dsień g@ Me *

' e©feae®f? t© g® ;
‘llate ;';' ^teleń? sJeden deień?

IsMeta <Mea»U»»»

Watka 5ak jeś jest, te <5^®go Mf e®2:©M^ mjbar-

dalej WLt t© ss «it praytas^su 

KoMeta - ,; ’ Może, 
Stette , (deadeMe) Me atMe,'alw eałtki^j m peme tak jest.,*

' KaMeta $m weseł® tewaarssystw, « peeeątka Me

■ ale potem sme®fł®» • MM eyM«IM4

» WmF »hda iritóy byłj®, ssietóoie hĄ . ■ -X"
trudae Hl byłe sietóć w d®a. ^o»t a w

■ Wfjrta WM M< seetaliśeie d2jtófc® j, WR&?

Itatka ■ Jaki faiMt ■'

' KoMeta ‘’'” eały ja^, i wiaLcisl siaMaskLai

oezasi, patray MM Ba ató.e i Me imacie, / 

' 'tyłka ’ pewtśreał' ty maja skanfea, ty śeja śka®-' 

' WaV«* te niby jestKB jego bajką® j»g® mtka 

i ŚM retóea ciągli rasas, MM* ©Mady ram



kolacja, raztia wssyetko, zaprosili Ma w gślci 

do łragl. 

Matka ' A i© saów 'g^Me» "dalok©' ©d sas?
Kobieta Medaleko^' Óbdea dzień i Jedśa n®c w pociągu. 

Zanim wy jedhałarat'.,.

Matka -' ' %y Jechałaś ?

Kobieta' M®, Ja Mczego Me decydowtai,. wet M przez

1: M« ^eo^iedżiłó, a raczej ■ przechodzi ł©». • • 

ięylko źe w sekreai® ' przed w sg®ą> przepędza,~ 

łan te:słe myśli Jak-plonymorderstwa alb©-;eM - .

■ - Jeszcze ale • * przeddzień -

1 wyjazdu, poszłam do Mego m maMsardę, 

Matka Mansardę?

Kobieta' ~ 'CM agmMl taM peŚMk'm'sWefeM' 
Mft Kto, tea 

Kebiota SorgoJ. te <0hca patrzeć »-• gdr^-^ świata

Matka ' A po dachu chodził? . " 

Kobieta Mo, Sresstą ^Me to -pateesmiie - Maftte.

•kienko a MdcMem. rsa siebe, 

Matka - Cią^e te preeklęte Mebe i Me pet-' 1

Kobieta K .łatka Mdad/był© kaMłsk aieUa jde Mfkszy •’ - 

Mt «ewt»V* Ma Mebie 'była gMa«d&r ■ le- 

' &ąc Ma łdfe&e rożebrał&fó sif # . poMedMałMas -•• \ 

chodź, i « sig Oddałam. Wtał? dlfewego? .Brse-» 

cdet■ postanowilishny dopiero po ilnbi@# dlacz«*~ 

go, Swetła?.*. Cfełowńłam go, iebgr ®Me Me py­

tał, całowałaś gó'Mk, Jak Mgdy dotydhczes, - 

popatrzałoś w okioM© - tej gidasdy Już tam .



-» Ą*f •»

ale było* jjakie t© gSiipetm ©®ł©«Lek pasUis««t 

watałem* ni@ peewoMfem @£f ©tpromd®i<5e 

r© m ei«M» b§tf ©zekał tam* gazie mmmG 

praida, tak, peMetMałm* e© ©i je®tf Swet» 

a&„ M© M 31® |®st, peMedsiałam i wyszła 
odciąg© saffi iMatea usars®ćr popeł-*

Mt emobó^stwOt b© óuś Mętniałam, oo sroM§r 
aKJŚsp MeiMahe«U 1 Mety wjeohałsa» aa ..- 

gorf^ ©twerayłs® okno i ..pwteaewifc® ■

©£yć«.«, 

fetfe Czekaj l»t k©Mt®r Jak te wyskoczy6? ■

Kobieta Bopatrmkese w tól - i aob&czyłsa g© ta»# pedl 

B® ©© prsgysa®^'? Wsystką ..

Mf et. Jed»»go mat.» i ©gysto^ 

fetka Me grg«ssP kobity M^seege |ak

'&&■«£ M» wu • tote£ Me kee&m W' J& wcal«e»e 

S©Mata Bcrget

Maiste (wsłmsiiS® te g;5ry) te M pwi@tsia> 0 małym

Msl«®es®w©w to pi§któe# ale mło a® byłe 

i peMetas rest&mj ^systko^ Sekało! I 

tawłasis. <Miy dm Im ro@da2&9 keetełM M«- 

tsi&m i SMghOa wś rmtalm, tw rasy 

®stóe aflOr Me peatat®®* « tes ze 

śretlOŁ pwtareas wetaw|'t '«*!»>'

ci® a£e wytreyafeł, gplwBął M- pet aegl , 

i ^ssieś prwepatłs a preet ubr

ozeły <,# sMerast Mete|ty t pekar^e g oał»t 

Bułgarii* .My' lek leesyt i prsepeMatać 

MyMBatd* 
W«ta te ty wdesz leewydT
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latka często głowa?

Kobieta Często,

Matka Mdzę, Mątó no, (KoMeta Mada m leżaku, Wat­

ka zagląda a jej w oczy) Możesz edczyMć tMl urok, 

Raa© wypij trzy łyki . Mme j wody,-wy j tw®a
' zimą wodą, alo joj Mo wylewaj, Wko.sM«raj: 

d© siiski i potem podlej tą wodą żółty kwiat, to 

do trzedh dni ©1 przejdzie, 

Kobieta 8c^ te myitke ?d.e®? .

Matka Ja t®aa M© sio Mes, to te® ze środka tó niM:

na te chorobę takie zioło, ja tam g© Me chof 

słuchać 9 al© ©o powiem, to wsystlc© okazu je Me 

w sam ras, Jeden raz Me pcsayMłse, cmłoMofe. 

©trułam, Bała rosa ta to fe&mtw, wszystko nMsa 
kupić, majątek można kupić* żyda nie Mm im* 

x ' • z ./
pić, SgmttM mŁo nosteod i m "bryki., prosto

. <• Małe j Słatiny *'■«$&£< chtóeM, alo 

Mo s tog© M* wwMr bo tm otwty napisał 
list jesaos© BaBim do mMo Me tam pi*

®ał, to mra Me «h®» otm© i teby sale M$ Mo 

czepiali, Met liatm, ale ©om przetyła, to ®o~' 

jo, tos całoMek lo^ M ciężarem m ^ow,

. proy^Lótł ją jak jaką sałą p

. W Mo akocsyła, bo cóż by tm Modny 'chłopak 

wtedy poosął?

KęMeta (po pauzie}- SroMB to samo,, * to samo zrobił 

..... p© daioMtoii laMch# -

Matka .„(« prsestrachMl 0© zroM.1*

KoMeta . S%oe*ył« Ikzywało Me. to,' to wypaadł,, , 

Sato. Bota drogi, więc to prawda! I to przoz MoMo?



Kobieta- (chłodno) Mie«

.Matka 0hmła'Boga. . . (Siada »a IstaJn koło KoMety)

Kobieta Co jfe. saogębn, to imm .skończyła,,* ®ea cało*- 

Mak nie był dla. tege świata, Me mdawał M$r

- kafed® słów pray^nomł g® prawdy kadda ta^wmi- 

©a, poMadał* >et brudna,, imesej csm by była 

.ta3ómMc4t BagsiMtMe^saa. prawda .^est csyetssa

- *... od BB^iikMejsaiogo kłemstwa,., I ta a©©> kiedy

, - _ . gę ossukałte®^ de prssy^dt ran© * Ha pew»© aa itóle

czsfeł tesf m pod ^iewHit poź aa-

ss;ym drsewm^*'. dłage csekał, bo Me ©.wierzył,

- te wgę ge skłmć, dłago oaaleałow

< "ty.. ®@, — w^*<dsałBŚ ? '

KoMeta. - '^r^echalHa* Wosesnie mo.

Matka.. t®ś tak ey^c&ał# b@s 3«dmg© słowa,

woawMe reaoe»f i dokąd t@? '

KlMHi' ■ ... MMe pyiaa«?

Ifette Męża wspceiaaa, leaśdege swa^e W,,. A iyi pew

.Me wy^eeheła de tego Ma®ta, fakse m było?

K0tete ■ ... Bmp» ■
I>aże to miasto?................ .. . . . . ■ , ■ ;- - . -■ . ,- . , ■-. . ■ ■ ■■. -.

KaMeta . . . Wh&«'. . . . ■ <_
Matfe. ... Mała te^. d»śe, Masto,

Kobieta. . Mast© 4ak a beJM« Stres© kaMems® uliczki, de- 

®y sprsged sitdaii glaUci, roocm sklepi ki, bla- 

j-_-...: ssam.ke^ty ne decfeach,,, wielkie pałaoe e słe»

• ■ tycih

Matka ztotych? .

Kobieta fe^^isrew smcxlyf ogrody s wodetrysicaM^ białe 

posągi w aleaacti, ©grome drsewa, prsyM^i@s»
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s daleki tah krajów, kelorow ptaki, pwmre wŁ®~ 

- że w strselMęaM i «a każdej «d.eży 

wtpkssy alt księży®, kiedy M> &wjiaste? t© 

wychudsi 3 Mego dwaastu. świętyfib w earwlacfc 

i tańńoeą w powietrgu, a sad stel 6M«ró udersa 

ałotrawdswen dwmeM M e raey «»,

Mfitlm . Pfetese jole a®, jeM® ©sd®1 €teefea j, M-eete ®8®kn§ 

eo»y9 ss©ża a»l®w»»« . (fimsIB ;©®8y, ®ln©ha w m- 

pięetal M je d®w@a w..W<^w słyszę* Wfem?

Kobieta . Keśsioly se ®W»HstysdL Mefes®!, wbiW jak 

ig$y w. Mebo^esł© b© "też s« słota;

a jak wejść <© środka - tylk© * góry

sp^rwa róś^abarwe śMat^a i mas W 

jakby s M«bas spada aie<<siałm sm^yka^»» 

Wtedy Ma sm^sa >ss©3© i ri^eta,
; -■- r

«• aówtB <» ms któąds, kiedy MMR*

kcrw i ©Wą©sMe»» . __.

W tka (•twd.im ©(^yl !^aa©sy Sit *• tealKŚ <3ą>*;

KoMeta. ^e wsaystk© było^kby w Irsywła® d@

sieM* deptak®, w restaumoji* ;M«iy ws^ysey sa- . 
oz§li ©«ś wołaó i żeby

p«©&^mvać - 1 sobaoiyła® S@rg©ja, atrasz-m® .go 

sebasay^m* patrsy sd w eaay i pyta? Blaeseg©? 

.B?seeleft na ea3® śy^.®? Blacse^? OdssHetaw 

,g^»wfr .,«®ta Karała z^liz^$ły; laMra p©-» 

Maaku, aytfffłga go i sp®j»&ałi0 >at«
.-...'. r^a^ sa B®i« s praestm^^ł^/Śadsie pr«y stoM- 

.., kach «<6hli, legi ręo® .;™oty .w piętrz®r » 

prs®p®lsi©Kyek kialiazków igrlawsufc© wta*\ '
• im i pessim <© drswŁ, Kareł dogmii sa&®9 . 
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ras aróof, psMadsiafem, soatawe,, i peMeg^jn

w dół po schodach, Y/ysssłsara. na uli ot i tak jak 

byłam, w Małej ®toifMegła® na dwerseo jak 

wariatka, wMadłam da peciąga, ai« parni rteśa 

podróży, Mady pr^yjes^ałsa da Sofii było już

■ . pómo, noe, padał desses, taM Mamy, to była

' ■ ' JasisM, 21 listopada, ®a ulicacb Ma był©' M- '

■ ’ kogo, tał* nas® dem, ekna były ciemne, stłssa

' dalog, ta:tas;Igtadaleko, wessłam po Mwsyfih

■ :tatata#'"**$a negŁpaM§t&& każdy stopień,

' sa^tóafem <a'drsM'aa; staeyoha^W*

Katka Do tego alaadsmoite.?

KoMeta ■ ; 7 itaa całą noe' pS&kaliśmy -i koefealiśgy sit, snów

W sfiffljasłwa wyrwły w mssych damadh, alóws* 

ta wypoMadały ja >k oufe®, totwe.» . X ran- 

Mam stało att *• na^etrassMo^ssa^ Wstawaj,

. pdMedsiał, Ma ®am oi osy® sapł&Mc, ala ty '

■ f:pvMr:'4h»3*<B>' '**'' krófcyt^ *■ ttaaói' .>&dal - i 
jĆpŃnHÓ śmie » łódka, ©tworsył drsM' i kapnął 

śmie w dół p@ schodami, tak 3&k "XtóMe ■' 

©W'ar&M drawt i' psta^yM,/ a aa daW3 a^kray- 

Mwał na3^ra®e słm, rssucił ®ią moją ®@k-

■ ■' rą suMaaks i fadK^Ba i trsasaął

’ Schewa^B M« w piwM^, uteałm Mo, i skowy'- 

młeM jak wypędzcm suka i bata
' 'psekata ttórda'karta,;, taita*-mafta. Mc

".tata'**• -tafckta, RUtyarfti* Msfei&teffle ' . . . ■ • ■ . ' . . • j- • \ • -. }
-tatar/ <ta ■

■ ..■./ ■ / ■ 1

■ B»-‘ waga ML»’ artaf, ’":ta w ta Mo/satatao, - 
/

■ moja rospaos żądała »«n« ty 
aAv cvcX'>.^ 1 y, \4 »-*> u t
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Mattel Ma Mm ®i« toMo Mdulo, eaBBÓ alf na

soMe awśolM»^
Kobieta lył® M ws^« jeiao. Miafem waj.aaego Ww* 

tóoeyka, gtudiowuł w Sofii, spotkałam go tego 

'ducaars na ulicy, poseMśiay m kaw§ i,,« po 

d^óch Mesiącaefe wyjebbaiaai rawn « atB«

Matka ^jechałaś dokąd?

Kobieta ' W MoWM*,
Matka x>o Meksyke? A ta daleko?

Kobieta Bardzo daleko, sa oceamtn, W

jeszco® dalej, to bym pojechała..-*

Matka A ® ain też M wifłe ślub?

Kobieta ' ' Mo, Mo> matka wsystko eą^eWLła^ ż* niby mam 

ta® studiować^, t^ieiału® w&eo jak Mf da mj-

■Matka ®ch dżiewoB^B©, dslewozyao, &k8Ba ńMe-a od' osto*-

M'«ka Bale, ale wianek od M« ««*•»
Kobieta - ' Meta, ®ede« & seiekfes. OaSMee jakW® opuści* 

M 'tek świat i wodsika Mf gessoaa ra® •* teffi, ■

1 wiele -rtaMraT -wkesa* w pradaw®^® ;Aa^»ków«'».

Matka ' ~4l9^ęt' ' '

'KeMeła ' ' '
Matka. M» s^m&s ® Wa terośisie.
Kabdet®. ' te wśród, który agiaął* £3kodsiłm eałymi dMarai ■ 

' ’ po r«i»acfe śedątyń, egl^alań ieh ' ekz^teyśii' Ło*' ' 

' ■'■ gow«>> <";\
Mdtka Bogów ?&£•«» olei &5g JeeV je&W;-

leideta CteŁ MLeli wiele 'bogów: bóg śMarci, bóg radoś ci, 

bóg deaaoee, bóg ksiftyca, bóg jyłośca.^*



Siatka

Satte

KeMeta

SoMeta 

Matka.

lebieta

.-wm, ..
KoMate

Kobieta

Matka -

Kobieta

Matka -

. KeMeta

'Metka
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To tak ew© >k kiedyś Bułgarzy, oc rai ®ó<ł

tar Borys? I, W jeśli anów sie pobawi*.<

lob najmżMotoray bóg, bóg wojny, jest owinięty

aftom ©ał^® « mtoto^A

Bereł?
I drogich tetoad, «K Mf MWwał ^tMlwMhtli. 

i»*
Bsi tsilopodhtli •

Wymówię M9 >g» Me dar to jak tóHo Maga

•MMM? .1. .' .
M. wlali e Jrayaotóli m w ©fierae IMakia MM*

MmeT tom to lackie? . "

MeralMe* ZaM|ali mtetóem, a m alt cdassył,, 

.. to» bóg jaga 3aro®? w pr2««i«g toto tote-

■. Waź gaja m®ea*

■. Sów-ć jaat fetwo, a atoUA W M«

wlała* . • ' , , •

.rm wiali taż W* wamyt &M4& tor Ma.

i wtó,asy»

tóia ataw^ /

;- fasą^L ttto Uagow są a oaystago ałoi^, a *>»$»'

.w M® «wi w*
f' ’ ■• \.; ■■ 1, y Z .

I raMaM. ałato^. ,M?W :
/ „te e^eaMali? ...

j • ^d@Ww ayM^aali kapJhmów^ torturowali ich^

■ ■ palili żywew^ -ala «ń .wtoaralŁ^ Ma |^a«Mft»*

'. -sav irf.ose?s*o* . ■ ■-

> tom »»M . bagwili U>• fatj^ajcie o® »a Iw- 
\ deiet >M iMatn^ I te waystko MMatoul aa



oeay?

Kobieta ZwsdsiłssB W

fam, fatkaptwli otrząsa df 0® sw®>go ..
Matka . Szozęólimś! A > - $«dnp >d®& deu, 5«~

den Bóg* 3®d«n mąi.

Kobieta, Jak mówisa?

Ba tka .' Mali « »ae Iwbdl®, co w <W» Wfe Ml» m> 
Mtfte, jakie wideiatea* te W> Wwaster 

Csereplokl, gdsi® śmie wysłali na pokatt* W 

Bhariteas skroił M toaabawo* te.-byłe mojedra-’ 

l^e podrógWBMe^ Wry wys^ie m dwi® ^erdsi®, 

a kefegi kopuła. «wfc<.* ©B. sd.9 w głowi® kręei, mi® 

Ml oresotą i tak kreoił®, ©śter&sieŚM <bsi 

trsymaM salo & «nm$ woteies batw M, %&.** 

.., sali Mt.M.MMBĆ, Mg«wH*KU»'W aioMo &a- .

W9 e© uia$e Tana Boga i p^somwia <0 sesl© sa 

t - ■- śrtóte, Mosowałm Mt? ®robił®a Mf' ciasta fak 

patyk*,'MM « WMpila.pwMt ©arąttffii: w©*
taM* osy słyssys® swatam* pyta ih^uwa - ^dol- 

. ka .taMr . » p&fffeeleta*. ,

> m& ką pas«ia» pwi®&3* że |<* ^^yss* . .

> ten. ?» środka, stóo <a|„ 3^śrtr M® iawi .. 

. ^n 'Bóg M® m pistoletów sa pastami

Pojawi ł si§ Mężesysmf^, słacha* Batka; mwte ;0* tólhńt. 

Bftcaysna - ',. lfem©> ©o ty ®p»<a<aś® «> |§M Bóg s piat©-' 

lotami ©a paom?

Matka.' .fak. s®M®. baić^r®y®gr:,. ®ynkn* |ak to ,^W» 

. .„? csaa . slooiał* .
Mf&osy^a Csas i tak loci^si® da rady go satrgymć, fteby 

' tylko było ^sn© -"^eM t© oas?
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( Jasno® M 

\ wę^loTfcś. 

\£ara-J?ol*KoMate

Ifetka •

te tu 8ś aa dat© - pospal^w sif m

w tym słońcu?

(frtedera Molki placowy parasol)-
\
ńfcsiaćia pod psjrasdleń’) Sśras t© oo innego-! Modh

se^Lo !»©!♦•.«

• <0®s^aie 'tylko plyMo*.
Jak nA pływie* fciW >st a wody? (®o k@m«*

ty> Ife W tfc ad si? ma tóesvdfiF a M go n.ie
\ A SO^.ypr®$ gsda^s?>« «

St&syaa ■ -Stoas płynie i nikt go nie jest zdolny zateymaó,

A- ał9tóet jpst mjdokładMa jwym w»>r«Bt P<>
• ■ \\- .

Fsin mjispiej--’ widać f ile ©s&sm upłynęła
- \ - - x ' ■■ 

»ag9^» W -|eden dzień od-

Marsa^ą dw >ytóa? praes « l»d«

?iig«Łą u^tóąją M* -. H|

WBosyma fe trssB^ oig- m ? >rwl® Einstein I

Sfat&a ' £to 'teH’ ■'

M®t©gysm <" > RŁ»st^B« ■ AlWrt WaWbh ■ '
Satfe (d@ Kobiety) t* toż 3wW pofewMe**

Mfżegysna- '" M-s ł-aM® s®M* t^lW mówŁ^.- im

si§ pomssass, tym wolniej p3:yMe c^a®r (Sdybyś- 

my- m pr^ykSnd. mi®M- dwcoh

fctfe ' (patrzy w-.W&rty)- ••«&?<«**•
. \

-■ ' ?!«?>►.» . V -
- \ ; s ;‘ - \

Męźczyznei ■ i giyW |^«a w J

Wtte ■' ■ .' Gdai»?‘ ■ — ' ■ V-

-Mettyam- »■<»>• - v- - .

WWł ■-■ ; •• toT taew Wf iiit urodMM
'■ . ■ ■©!<■' sasM-oś iswfet-) <y «feyba »i» w ■■

i^X*1 . \ -
. . '. ■ ■ . \K



M® |u, MesteiB te poMedMaS? £e£M ^©t®a 

3 dwód^ bli. Malaków ^y3eei w gór§)

z Mrds© M>lką prędki dą i «c-ci po reku, to 

dla Mego upłyid® «aUa<® 3®d®» rek, potes 
gdy. $ego bra’i. tu m sMft. |a& dam© M< ■ wss- 

\ 
teraoje !•■»* ‘ .

Matka Sartei sit •MO\ste^»^ą, eM Mkt Jes®©8* Hte
wóM2 \'<wkasu-$t- Mt&el *.róó.

Medsieć tem Jak tm by2ęu.,
‘V ' 1 ’ X - ' •

M^żwysm ' M <&w»© wrł* ' •
Matka W >* *.* tobą hwtó? O frewrfeaefeml -

Z ty g© s®3? ssyss, ‘ ’

Mężesysm GesyMśeie, te słysw*

Beto drogi? (D© X©M«ty) & W «B W« . 
^ ■' • 

z tysk zstówkaźsMłsfe bogów, o©- y - ........ y ... , . . y,.y

KoM®te . . ('ośMs^^a «lf I ■

Mttosysma feay bogowie, ^akie e«?©a? to ..bóg muld, - .tą tek, 
Matte. .^ą też nd. p©wiodsiafei, S® imi do katde^ rseossy .

‘KoMote-;- : 2 tern t® »|ada> .
i

Mętouysaa Csem kfetóose? .. . ■-.,. . .. . . . . " ! ' . -.■ .;...■.

Matka ■. y.. Oaa sie kłsraie.. (Wteo); Ms .la&M, -fct^ay .kia- 

; ' ■ Mą,. tO

Męś?o«y»»a - ATyc^edgi, to ^a k&ind.ę, tek? ‘(Matka, dwmstam- 

.;:■...■ ey^ii-a Mlą^y)-&id» MstąMat;i<-M® pó54M«W 

m. ©Mad? ^0», '•

loMete/- • - .^ $<z, . ............

Męfcóayfflte Saflu? - / -



Kobieta

Matka

Męiezyzm ■

Jtatka....

Mętooyona

Kobieta

■ Matka....

jst&oeyzm

Matka

Kobieta

■«ąW. , ■

Mężczyzna ■;

.Mattei;,..

Mężczyzna

Matka .

.■Mężczyzna.

Matka-.

Kobieta

Mężoeysm

Mesz , źe dba® • linię*

Stawnie* o linię trzeba dbać — mówili w radio-

■węźle# ..... ,. . '<•■..
(do Kobiety) O jaką lisię? Zobacz, jak ty oyr* 

. lądase#
A jd-W jak? Taką synową sawsze cheiatam * cien­

ką i Wysok&e idź ©oś zjedz, bo zostaSsa z cie­

bie tylko skóra i keźei- / , - .-.. ,
Skóra i kości? Sąpetre - nawet .bromek mi urósł. 

Pobiegaj po tesoga, to ©i ąedaifi.

Cm-na rację, a tym tausaMm nadajess się . .. 

bardziej na .km alt na aarseozmege.

I jakim brsweaMen* m»? le^atrs no - deska! 

(M© patrey aa siego) Meto<<at* ss(>mu« Ida.e® 

. po$e<s9 skoro deska.- .
A najłeplej i<ź cc£ sjcść, a potem poMegaj.

.' S^wake^? liądra'Mietat W.>rf4 » poM©-. ■•■

■ gad. poMegaj; Teras m wsi 'tet ■ Weg&M. Pd.sdro* • 

Me.:

6 bW© M od razu oie powŁeoie? won? .

■ Ja ; tylko .

. d© psa„ ;bo. «b i tak .p^e.roswdl©*- ’. . . ą,
Uebra®,. dobre©* •F..,Ss©^v0o<pBiHi'>e£-9-. spytać -

■ przenocujesz ■■ ta-ta^- w»«* ..

, , Me9 -M?» .;wyje^d^am,A<®©soFWe- M® przeJmj się.

■ A <t ; P3?«o|®olf w- - zestala, .ta .tym
;.M wsiał .MWOjąiWfmó..«> ,.■...-
(przestraszam) Co byi mnie malał?

Mo Me trzeba, przenocuje z® mu 

Z\.t©bą?
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KoMeta Hb sit m !»•>«*»  HbW.) ®t

•• dęśó. r^M 
x ■ \ •

' W? ,$«0a# . :

-KeMele ' . !«©&««■ «'■■ n®M.P3?a^$-

M9*W«a< Śsalee? Mt t© k<tóee? •
KeHeU ‘ '; Sor3ialnie« Będ§ Msss^a4 m W.«

W&W®®a '

'będsiasa tłao p© 3®Ws> praoneau^em i ^utro wy**

MężosyOa ' Bokąd wy>śdśa<e?

KoUeta Wy^aM^W’* fcM«y sit i — *

M-ę&e»yana ■ D©k^d ?' ■ BIBSI1

Kobieta ' Jfew£«6v’-
Mgżosysm Sa A3»r na wesele! (dudeje adf) :

S&Mete Me, ©ałMeiiu 
M^ź^gyaaa ; G^łSl®. ' 
KeMeta-' ' Csikieni? 

\ ' 
M^Usyana - M® roraiea e&f «*  Jak

KoMeta W5®fc<&W
Mętneyena ' Całkiem? Wcąit ' v- ■

WMrter- ' Ba -
' Wi<«4^ ©o Wfeioęz r@M.ć?

j£@Me^ s®*53  k©l®ga Clark uci@kł at. na

Matka ' ■ ■'<©^'a»łek©t 

lebieta dru^m tóaa > .■
Matka. ' ;0 r^ty t - 

KeMeta^' B praew&l W W tefc&e 
«B SeMi^ -Wwt g<a^ay- sq. «

■ •
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Kobieta

Matka 

Mficayssa 

Matka 

Kobieta 

Mfźozyzna 

EoHeta

Matkę. 

Kobieta- . 

-Sftosysse 

.KoMeta

wieś, jeden dera, jeden Bóg, jeden sąż.A

W3&źnie«
J&kŁ dos^/jaki Bóg?

Sm Sie Jost dsfty, ale na górze wmy wolny pokój«.

0, słys-zyao?

I co tara będziesz r@Mć?

Będę ci rodzić dzi edf

Daj Bożo .

itej W®« c
(p© pauzie, do Kobiety) Żartujesz, prawda?

-®Lg« ..., -, _• . . . .... ' .

KoMeta podchodzi do Mętozyssy, kładzie m ręce na rand, o*

naflh, Matka taktownie się odwraca, podchodzi do morza, patrzy

.Matka . .. Wciąż tylko mlajgscz® i ,nlMK®ee««> (przykuaa,

... głaezcze Bch,. Wygryzasz ziomif, Jak­

by. i®..ł^io jalM^E.0***

KoMota ', ..... ' Ko®fea3»...«h9 ■■prawda'^ (Ca^|e- .go, <m.pró-M.|e 

;®L§ lekko wyzwolić) dowiedz,/pr»ecio& mio k©-* .

- , y .< bhasss? ... . ■. : '.

..Mttmyiam-,; <(go»t w «trmt .W^i). W?M«; pom*«x- • • •.

. Kobiety -'... Me, pora? >laczego? -

Wtke . ' 0! Co'.to. -takiego? '(SodsMi. jeżowca, .-ogląda go) ■.; . . ...- . -.y ... . ■ .- .
Kobieta ' ' , Xgł<^no) Kocha® PiśH ■ , :

' ^-Swetła, „Pi©«?$?•,•... * - '
Jfettka -..■■' ,M. to Jfoźp. M ■■■ t©;;>óiw< a«. Cę .u ‘ cicMó są ąsLors-*?

; Ko>ią> •. . K®oh®®,M©l.. (tóąjie oały jwiat. usły­
szy, żo kodmw! Czego wi^ce j potrzeba całe- 

'<MokmT? W^doiW-*? • ■
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Kobieta

Męfeoeyona

Kobieta

Kobieta

Mężczyzna

Kobieta

Mężczyzna

Tam ni© m Me, raptem dwustu. MesoMóeów*,* 

naokoło pustka, Tylko niebo sad głową. 
Czy Twój Einstein ^o. M im baz-

dziej dwoję łMMfMt kocM, tym większy staje 

się dla »ieh świat,,, a jeśli kedhają Mt W** 

dzo, horda© 4te iafe świat jeet idflw od 

WmoeMMeM*** ■
Od Wsaec&ś4iat&? MMhte* jest MoMMwW* 

MsittJ Sit kochać tak bardzo, tak barda©,*, 

że twój Wszechświat s tanie M« cdeasmu 

proMacją w naszym ilMketoWi świetlanym

OciekałW! *•** M«Mb « to­

bą aa dach i MW gwiazdy opasaewt Mt oa>- 

Mm Msk©^ te wro&MMW wseepimy Mt 

Drogi Mlecznej i btdslw W kW^ó pod 

gwiaeaeablwem Kasjopei,,* i którejś takiej no- 

©y pocztę twojego Sastfpef, który będMe cho­

dził p@ dachach ^spitera.

■ >ó ^setM»*>.

WelekM^yl OoŁekai^y ^ " wszyetki ©<©.»• de 

gwiazd, „<o>*Mw9 <©'"drzew<» „
WMk* je MrM<K^fcM> dreew»«* Mkem tog© 

ale mówiłem, kootai je bardziej me są

dobre, ja je roswima, dążą weią^ w gór^§ a lu-* 

dzieje Moksoeśó iMdsi mwet Me spogląda,,, 

i tef. te ty tera»,,< tak, bHMe wspeMa^,-*
■ 7 - , 'Ł ■ $ * ' - '"» _ - ~

Boieloaijmy,*,

>•«« tekr je Ma »ó^t dla wMe świat 

gW Me? w g<ń?»e, Mkt aieaeh tó wLib- 

rad, giziekelMek 3©ś^& ©s@ba t« M



aystar©syr •• twój świat jest*** tutaj*
Kaleta odstępuję w tył, jej twarz peweM stypie*

■ Keitete; ’ć? "' W'dele.
■ MWśayw®.- '■:_ -te-■ Ms2w aa-a^śM *--■
Kobieta - ; -MaMer jee<Vd«le<-- ■' ' ’

- w *te«# K©Mety>:satrsyHMo. go «**

Mfś^aa' - Me ‘gMWsmf Sił»- -■-■-

'tórtr'-" Me ^ewab ’ •' ■ :■■<■■-'
■ W©sy»a • - świata^ WWW*

' ■'■ 3aa«Ł»v» ty-ties-BUb* tak-jak ja ;be»*ó
■■ KeMeta '• ■'• W w 'tyofe- ogr«sw<& jateatee&i jest «<:-• ;,

• -'--sdeseiwtlmgo* -wś-M«MBWs»rwWteą* -ale-^ ■•■ /- 
; ■■ ■ Blateg© też r@Mw «il wł^Mi tacy*

IHwm 'feoyt i.,.'.",;. ,\?
.: MeMeta r ;; tacy**. (pe panele, eicfe© i dobita! o)

■ ,-- aciec od t»g© Meaormlsteg© święta!.JekŁo
• -• -* , ■ ~ z- ... -T -■ • '- ' ,. —' ’.**"• ’ * --* '. “ **' - ■••• ' *•*- ' " - ' ••- S"

? <^.ę Bał^3?x», -^eeesBęi. de..Jp<3ńę@©;itó.©rfet .
-. Be^^arie,. .Me. Je. tea

• .: ■■ - ..,'Wtlec»3rl?;-X >\ ' •- ■*.,■•■ . • ,.-, - ■ « <- . , ' .^- . . . _;v '- •• - ■ —• . t.' / .■*

KeMętą ?;Ssąw>'W «sŁeM-9dt/W ...r

: ' ■ Jadał-w ^edw& • • .■ - ■ .........
. iiMke;;.:-e; BOayMaM. SBe^Be^w ,■;WiBńaB?.- t„
■ •, ■ - - Me- n»> ee-ee '.e«8®.l ,'• . •.. , .., . ..,
■ -"’ ■■■ ■: ■ ' ■• ' • '-' ' • - . - - • -■■ -■-■■ - l -i- •• '.- ■> -■ ■.•-.■-■'■ ■<■■ ; ,•■ . . CC.

- KeMeta ■ ■-|Mi eMbK*- W >ś:trptBes .^feeełefc©*. Xt0. ...
* ’ * '■'' ’ * \ ' ■,< '* *■ ■’ *' ’•■'■ ■ *'•;• X. > •'' ^) y ■ • . 1,' *>»•■> Z '» 4 - - -• '•«.*< 'i'

;• ■>; :-; ę - ~\ -■ ( fcegit p®trąea®8 f; M<t ■ pepy®^..Ję-....
; t p jasewe^-. ®epa<$i...

b®xis^^yt Mlimy. a ale .
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Messkass jak mb.pusty®!» ni® “* »a pustyni jest 

norm IM® j» tam spotka oi« a^ie swieraf - ®d~ 

wróci si«? <p®jrsy aa ciełae, poire Mfw al® nie 

ad.nl® całkiem jakbyś ni® istniał, jakby elł M® 

był©5

Matka rozgląda Mf • ' /

Kobieta Jak t©? Prseei®&
Kobieta 5® ty M raówissu prsoaieś jesteś! X ja ci BÓwtOł 

przecież ! A kim są dla cięte® osi?

Matka Kto? Z?
Kobieta Te »iW? kitem, X ty dla M«te Jootoi Mte». 

Opadaiesz - i tó® bpdzi® kom eię podnieść9 tó” 

aą ®ił i pójdą dalej.

Matka ' Jak t© «b1M? t» @8a©M»k.s^

Kobista Omijają, na®©? t®aa <w..>

. MaM ® »a®
Kobieta 0 >®t®ś ©8$®wl®k, podcsas g^y my*»» (pwta- 

/rsa oidh® a r<MS8aranodL®®> a raffis® 5 ® aaadrei oią 

w st®s»aka i® ogegoi nisesiągalneg®) Jedna wieś 

jeden dm..» jeden Mgo> jeden mą®>»• ■

Milcaenie.

MężGsyana (do Matki ) Mf© swta>'«■» . tak^ A >tr® aobacsey« 

W’*
Pospiesznie wychodzi. Długie tólczimie. S^cW wpt

I glncM masyk® a to.

Kometa I o© pewiedsia^BŹ ihumonee?

Matka (p® paasie) Jai tó.® tak jej poMedzia-

M® ' WMit««> a ®ły»«®, «a którą ikw bya

Me spojrzała - «Łds$ go i słyssę, jak M a»e« 

pce.«. Me ©he§ gó s^szsć, ale ooś M rettć?
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Kobieta

Matkę.

KoMata

Bitka

Kobieta

Matka

Kobieta 

latka

Kobieta

Matka

KotoLota

Matka

(po pauzie) Ja też aie cheŁałam, ale go aływa* 

ła®, gdziekolwiek by® poszła - ^akby szedł za

.a®ą i pytał? dlaczego?

Kto?*«* A, ty o ty® studoaciku* Każdy o ty®, cc 

go boli*#* Słyszała® go, słyszała®, ais® skła« 

mała i psocili ®nle*

A 3» koral ®b® składać? (pauza) Wa®8» raz do do- 

aa, gdsieś-s^ MosakaM***

Z ki®?
Z Me&sykanczykiom* 1& stolo pieniądze « dokł&d- 

Mo tyło, 11® kossZa.je Miot do Bułgarii# 

To dopiero*-** I ?

Jak Mdsiss*

K bratu do morsa, k Mb^a" przoz aarso* fektebyi 

Mah sio wóció? z

^rzoz wlolo ®ór^-"wMpłyBfł^*#e >o e© M 

zresztą te wszystko ©poMadas?

Człowiek Mt oczysaeaa, kiody opoMe. Sak M po­

wiedział 3©&m pisarz* Ja pisarsy

.amam^r t© mądrzy lutsio, Mo te, co P©pi# Włą­

cz f oły®sf |ak pisara ®óM, tak

. gładzilitko, &ikby z kMążkl caytał JZ akurat to, 

o© trz»ba* W©oty eałowiok ©e » Mrca,. to - 

m Jteyku* A pisarz© M® sązpWoi, aa prsykład 

ty • e e

(iade# M©) Co ta® s» ml© sa pl«M, też »

.. • o© sa ser owu * z . ■ '■

MM” takg ale Ma,.eali&e» tak##* W zoszłjm roka 

słyszę praoz radiowęzeł., to prsyJo^aM pisars®, 

te $a >.k w dys do ad oh* Sfeay^eebał Kasrai Kałoeew,



i ten Ifediałko powiedział rai. teki babciu Sekuło, 

powiada, z naM pissrs&ca fest tek ®®m© - «y tet 

słyszymy gł©W» ®®-* Me bó>. 3©by M to w 

port jowiodsl®B» wśif »®M«, ,t© hostie ©Me*
5 / /' ’ ■ ' ' ■ , „:, ' ; "■ . ■ 

Mała! ' I -v i;
• ' ' .•'•■' '‘P

MMMM ’ a oMeMal&d?
■■te' '. '' J'. V ;i' ' te '. :

Matka tet ®dł pytał* a/?oM«niałaś ? A ^ak b@b Me

oMeMeć, kiedy Me Mam, «© aówlć, czego Mo 

mówić, ho inaczej «a^ sWt arnsW*** •
J/j ' . . .

Wracam z tóg® maśteu9 idf przoz Meś, spoty- 
■'■".'Z''' ! ; ; ' ■ ' / ■

km ludzi, pytają Me, co i ^k, o sąd, ©bo-
. ' . ■ .’ • ' • ’ 1 " '■ ■ ■ ■' v.'j. • i- ■’■ - .■ i - • • • : ’••:• ' . ■- ;te- . ■ ■ • .

■ • • • . : A ' 1 ' ( '■ ?; • . ■ ■■•? <■ ' 1 i ■■ -te!-* i te ' ■-• • ’ ' 'te. ■ ' • -- •■ -.te’■•' ’ '". •, ; -.- ■. i ■ . • ’■ ■
Basta?' 9ł©m; ;'pr«ycfeM8f do dom, o©

k ' ' ■ ??’ . . "' -.i •. ' : ■

Sekuło, ■ oMwiałai 9 ogłu^aM^ - ffe aui słowa, 
■ ■ ’ ‘ , te b’Vf ' '; . ■ ■ '■ ' z . te • - - 1 t • '■•■ '.

trssy lata. Mlooałam, tylko wtedy, Modym pesoła 

do popa «powiod®iec.©aa?®© JMrM-S* odrMM- 

łao sio, ale kiedy .«M© wypf^Kił s oerkM, ten
U te -i]-’’

uMMła i sM o . lat ■ ^s«;©s© M losałant.

KoMeta .^Mddlat?
'" ' Hi f ' ■■ ' ż' ,.te ■ ;■ ' ' . : ..

■atka z Ssoóó itrgz;, rnaeB daiei<fe..» coei W§»ó*

Md* A wócłW, toó g© odmlaała?

Kobieta Kog©?/ <

Matka Jak to kogo « studencika, eoe ;Jego głos słysoa-
’ ; te / ■ 7 . 'Z.

■ ■ ' ' ' ' ■''' ■ ; '■■ ''. ■■•.■-' .... .■■'' • . ..

Kobieta (po chwili) Spotkałam go którego* dnia pod do-

na tjTj). s@ap eh.©dniku, pod arnyM d»«e*' 

wami, był z d«ie®csaywł» tą o© pó^niej*:* • Go 
słychać, 5&k ży^esB, waó-MliŹBy Mf ha aast^p^ 
wieczór, bo obo^e Mby Wwy si© śpieszyli, i

2 tete '. ■'. ."■: ' *V . ■'■ ■' "•

nie posałm.
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Matka.

Kobieta

Matka

Kobieta

Ma tka

KoMeta

Matka

leMeta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta
Matka

Czowui to, kobito?

OB też aa pewno nie przyszedł.

Skąd wiesz?
Me w wariatów, minęły Jufe dwa lata... 
Co te są dwa lata? On na pewno przyszedł, mówię 

ci. Jeśli kochasz, to twa, na kogo czekasz, przy- 

chodzi* Jak tj przyszłaś.

Po tamtej nocy?
te &> bolało, to tak postąpił, Jak ozłewlelGB be­

li, staje sit gorszy miizMorzt* Mój teł ani®
’ 1 ■ ■ B / • ’■• • ' “i ' ’ • ■...;, ■ ■

bił, bił i prmepadł, ale wojna się skończyła, 

które gaś $Mn Mwltea się ■ etMem i patrzę • mój. 

Morgo! te to en, to on, ale aa nosie oknlary 

i Malaje, Jeden eknlar ©ały sesmoar* <#» ■» W* 

MM, Jak to się stało, ni© Medsiał, ale o no- 

dze opowiadał i mb Mf dMałi Me poeMłsB» P®- 

Mada ale, ataknję MeBeów pod Jaką^ wsią aa W» 

graeeh, mgl® szuję. Jak w lew® husie osi chlu** 

poco, patrzę - a tu krew wylewa M< pr«M 

cholewę, Mł&

Czekałoś go « ile?

Bsiewięó lat, 

BzleMęd lat? 

A GÓ& to Jest dziewięć lat? 

I ile. wtedy miałoś ?
Jhk ©MeMałam, to ©hyba ze dwadsioś-

<a dwa, do tr&ydsiestki z hakieiB go czekałem.
, i v . ' \ •■'•...- ■• •- • ' . ••; ; f < ■ h ‘’•' . ; <. (

I w&sił,
A przez ten oms.«. nikogo?
(śmiej® się) taki Jeden, weterynarz, ozaił 



się po zachodzie pod tylną furtką, czekał aś wy­

jdę aa podwórko, ^kułe, mówił, nie kł&dó się żyw- 

cora do .^obuj twój 1 tak wróci, ty ma cha­

łupę, mnie ojciec zostawił w spadku dwa woły z 

wozom, dla nas te cała Ameryka, e twoje dzieci 

Wdę dbał jak © własne,., pięknie, ale t jakżem go 

sobie wyobraziła jak grzeMe kr«w« i kobyło® 

wiesz gdzie, to mi się zrobiło obrzydliwie i g© 

przegoniłam* Położyliśmy się z mętem w pokoju na 

górce, c@ teraz stoi pusty, urodziłam mu syna, 

ale nie przeżył nawet roczku, umarł, widać śmierć 

nde wyszła jeszcze z moje g< męża i z niego prze­

szła do mnie. Z chłopem, co się starł © śmierć, 

tó® przestawaj, zapamiętaj to ode mnie. Siedem 

lat musiałe przejąć, Mby oczyścił od śtóer- 

ci, tak M powiedział tamten. I ad wtedy urodzi* 

łam Waradina.

KoMeta Znaczy atf w Bfl&» wieka?

s&tkr Bo i co z tego? Bardzo debry wiek « anió Me za

młoda na anić nie z a ;$tara na WbW* 
Kobieta ' (śmieje Mp) iBdzt, ieśny z jednej 

Matka (śmieje się) Blatogoś M się spodobała!

Kobieto (po chwili) Ja też pochowałam dziecko.

Matkę, (powili weta je, patrz;/ KobieMe w ©czy)

d§ mówisz?

Kobieta M.e noce czekałam, aż się obudzi,••

Matka (szepce, zbita z tropu) Czemuś nie powiedziała

powiedziałeś, powiedziałaś, tylko że ja... 
czarownica nikomu nie wierzy, śl® ludziom myśli 
... zobaczyfcm grób w twMch oczach, o sym wo*
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i® p<say£lcł«jj i prscstracsyłaffi sio, ateoh śmie

>e® Bóg skarż©!.♦. (wstała, głaazoz© l©M«tB p© 

włosach, r® cytuje monotonny® głoaon) Urodzisz 
., " n' • ■ ' i

nowe, tyw® 'wyrówna te®tą Mogiłkę, sama widzisz,

Bóg M wybaetu, tamtego dzieciątka ni© psMp- 

te®, Jak óyglądał©.,. ? J;

Kobieta Ja swoje. paMętfeM:

Matka ci gMt * Bredzisz nowe.

Kobieta Me raogę.
. ,V, ,, . J,!1! ■/'.'■ ' ' -•

Matka Jak t© nie mośesz? (zaklinający® tono®) Urodzisz

• •• ©d Boga to wyBebrzp, diabłu ówiecaakę zapalę,
■ '■' ' /: O

nocrM wszystkie Modne peobehodzę, Mebo podzio-

rawię sw4a «aklinG®±«n... urodzisz, Ja ©i t©

oAMb
Kobieta Jak wódlkm z Meksyku,•*

Matka Zostaw! (kładzie Jej rękę na ustach, rozgląda

M?) toby ni® usłyszała*,* zestaw,

SOMeta Ja kodhałtm tog© ©złowiefe,
•• ' . ■' • ■* • • ’ J • • '. , ■ .. ■ ‘,

Matka w urodziłam dtiecko, •• »log,. ' W W . V ; W: ■
©•t.:M1101 '

Kobieta (uparcie i awetoiwi®) Jak wróedła® s Tśekeyku, 

ni^dai© Mo widziała® tedneg© sonsu, W® oni© m- .
. V , '!’' " / ‘ ■! '

a®| puste, ani wporanionia, oni mdeitó, pu»t©
. . . ?.'/ .■

i MMM^! i ^«i»t wokół wsi© FMłty, ©aa© tylko ®2©» 

W. - ile ząrabifW, o© s©M® kupię, ©e Jadła®, 

c^ego się napij«»y** » sMereętc., tylko -de-
■ . . - ' •

-—. Którogcd' MooBttr© 

prsecsh^dsilm obok teatru, M® Mała® c© r©M4, 
weszłfem - i wtedy go zobucayłm, Me usłyszał® 
go, usłyszała® sł©wa, usłysoałsai głos,

. . ' ■ . >v y. ' ’ . ' ;i ' ‘ \
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oy © innych rzeczach, nie, siewa były te s«, 

alt te nadawał i® 1W «te# «• «te 

nadawał i® innego duchaj- 1 tate «Bte zapada­

ło w woją duszę, X WW* fe©»§”
te te MMMM; •• wieesór, ^tete m te

głos,. słuchałem go jat saMpnotyzorona. • • 

m strony feteMi pojawi? aU usłyszawszy
, . ■■>. ■■ :■<■ ;■ - V ... v. . łvv?’' .... ■ > ■ -/

głos MMlf prsystujo, phte poste te® Meitem© *Mte»
pote ty&m się wycofuje, znika, . • ;/

Kobieta ... wydarło nd się, to na patrsy^patrsy

i teraas
dassę... spawtete mte pod te^oa, 

ostete wy^dsie, mte sse te Jak teia. ^tó-
! •_ ’■ | . ■ ‘ . ■ ‘ ’^a ■ ,' - s ł ‘• ’l » . ' '

r«g«ś wloeswa podosate ni®g© i sgłapiate

- stete a® teate i «>pso>te^»
on ^słuchał tea ciorpliwi® i pteeteałs Mo 

t© chcialŁ. pani M prawda?... I po-

te Kówlł ®Ł, fee aatu^a, to Mo historia, któr®3 '■■>'■'.■ ■ • t . ' $ .: .' 1 i 1 -l ; ; •••. ■ • ' '■ .•;■■ '■' SU ■." V . ■ • ■ .' • . ■ '.. '. . ? '; ■ ; . , :
aadani« |wst'dawaó źMadeotw© oaasm, m nie »• . 1 ■
sMerMadło, odbijają©© rjseoayMstaSó, ani nie

nauczyciel, toby uenyi, ludzi, ani nie MU©ja, 

żoby i oh pilnowc; as tuku m tylko jedną misję: 

ratomd ludskie duszo, bo wszystko pozostało 

w oałeMeku podpersądkewn® jest prawo# preyro-

dy, nawet nauka tylko odkrywa ukryte prawa prey- 
■ ■

rody, ale ich nie twor«y, me istnieją? w pray- 

redsio nie istnieje tyli© sztuka, sstuka jest 
sprzeciwem człowiefe przeciwko wmi, cc mtu* 
ralne, przeciwko naśsej »ateso, która jest 
ewierstoa, przeciwko aassem iwtyaktowi mcśko-

r. . U. ‘
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Pauza.

Metka

Kobieta

Matka

Kobieta

wawessMi, przeciwko instynktowi chciwości i 

hierarchii , sło jest żywotne i silne, bo jest 

celowe: przetrwaj prsy pętaccy wssysthioli śród- 
ii ‘ ‘ • i ;. /<*■ ; i . ’ 1-

ków, inaczej raiknieez! - natura nie głosi deb­

ra, życie jednej istaty to ś wierć innej, wy 

MV M, -MtaJ. MM

taśm duch ponad to, co pożytecene i nioebfd- ■
.no, czyniąc go młowieMm - i m tya polega 

jej wielki bezsens... ta słom upajały wole. 

Al© cm był chory, mierał powoli i sneuchrca- 

nie i wiedział o każdy ha, że wrao, eta 

wyda je to sif »« czymś abstrakcyjny® i nie 

wśliny • ty®, taca kiedy znasz swój ternin, te 

strach prani śmiercią pr»eka%tał©f cię w %wie- 

rsf, a HLoMcsal stają sit tacy jak m - dielał 

resdać do końca wsaystko, ■ co Mał ¥/ s©fóe..«
• ■ "• :• ?■■■ ; • .• U ;; ‘ ' . • '■ : ; • •’,•'■

- . ' •* 5 łi.’ ; ’: ii; ' . . .

łacny sit on, ten aktor, ^chodgi, ta

tnartaB Mał racjo, kiedy aóMł ais rostawaj 

takało, jes teś cąłoMeMoR • roata- 

mj!

Wtedy aapragapłm urodsić mu dal©oko, toby choć 

cząstka tego oota&ieka ocalała, do tej pory na­

wet naio nie dotknął, aM potw,«»

^Łerdą cię aaraaił, nie ptaca, moja grsesani- 

co, nie płacz.

Kiedy ich obu straciłBR»., snnlmpłMi Mo i ty­

łam s ich cieniaiBi... jak obłąkana. Jego głos 
rai® prześladował - saceęłt1® zapisywać jego 
słom, mpisałm o sŁn książkę, o tych wssyst- 
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kich rzeczach, które M mówił i które jeszcze

Pauza.
Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta

Matka

Kobieta
Matka

słyszałam... wydawało m się, że go wskrzeszam, 
(Chłodno) X co? Mog»

rafia, którą parni napisała, pnfcz peMedsleli , jest 

dobra, żywa, ale te myśli nie są jego, nasz 

wielki artysta, nie mógł myśleć w 
wiedzialny sposób, my go znaliśmy, to są pani 

fantazje... Jak miałam udowodnić, że to prawda?
■ ' . . ' " ' .'J i ■ . • : ■ ■ ; il ■. . ’ '" - (< •; V. . ■/ i/ ' ”

z ni® imrzeć ?
■ ' ; j-; ! ' t ’ । . .^ż:' ' ‘ ' '/ ■■

" j. T ' Ę . 'V - " . : J'

A&o tak,. biczowanie, poszczenie, wypędzanie 

diabła w monastyrze, wszystko to nic... Bijgo- 
\ a /. ' " ' •'

rzfej bać «ię powiedzieć to, co się raa na sercu.

Ja sit nie bałam.
Albo nie móc tego powiedzieć, na jedno wychodzi, 

nie wypowiedzieć świętej prawdy, bo jak ją wypo­

wiesz, to wezmą cię za wariatkę, jak jej nie wy­

powiesz - to co powiesz samej sobie-
Samej sobie?... PowiedsiałB® to, co gÓ więk- 

szaic ludzi. Trzeba żyć, powiedziałam sobie.

Jaka tam. Jłrugiegp życia nie ma.
■ /.;V.$

Kie ma drugiego żyda... igi| i«Ą, 11| gge
za granicę, jako korespondentkę.

M Japimaii?- . \
; .V a

@ały świat zjeździłam. \ >

Dla mnie koniec świata jest tutaj. 0, ziemia

się kończy, 'dalej węda, snadny się - nic.
Za wodą znów jest ziemŁa1.- ■ \. .
A ludzie są? \

■ ,|V



jv

- 71 -

Kobieta'''^. Są.

Matka Wychodzi, że dużo narodu cierpi na tej Ziemi.

Kobieta Dużo.
Matka Ja znam jedną wieś, jedną®arstkę ludzi. Z innych

czasów jestem, z innego świata.

Mężczyzna znów podszedł, słyszy ostatnie słowa matki, uś- 

Media się. ■ z ■ ■
Kobieta Człowiekowi wystarcza dwoje ludzi.

? ' ' ■ ' •:

Matka Me całkiem tak jest... j;
Mężczyzna dowiedziałaś *z innego świata*, mamo?

Matka Z jakiego tam świata, debrze, żeś przyszedł, to

cię spytam, kiedy będzie wesele, żebym od zaraz 

zamówiła bębnietę, bo na muzykę trzeba teraz 

w kolejce czekaó.

Mężczyzna doradzimy sobie bez bębna.

Kobieta Dlaczego? Wesele bez bębna...

Matka ... to jak Zaduszki. Ma rację.

Mężczyzna Oho, jakbyś cie się z góry namówiły, a podobno 

jesteście z dwóch różnych Światów.

Matka Z jakich dwóch, świat jest jeden.

Mężczyzna "Z innego świata jestem" - przecież cię słyszą- 

łem.

Matka Tak się mówi. Z innego świata... (spogląda w-
górę) Daj Beże przy bożej pomocy zdążyó się 

wnukami nacieszyć.

Mężczyzna Kie chodzi o tamten świat (wskazuje w górę), 
■ " ■ .■ 

tylko o tak zwane światy paralolne.

Matka Jakie światy?
Mężczyzna darnielae. Równoległe do siebie. Jak ci to 

wytłumaczyć...
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Matka Co mi będziesz tłumaczyć, lepiej nie siedź za

długo na słońcu, bo jak na ciebie patrzę...

Mężczyzna Co widzisz, jak na mnie patrzysz?

Matka (podejrzliwie) A co mam widzieć?
Mężczyzna Widzisz coś poprzez mnie?

Matka Nieme w^dzę!

Mężczyzna Bo słyszałem, że niektórzy widzą...
Matka Poprzez ciebie ? trzecie nie jesteś si tom!

Mężczyzna Właśnie, sitem. Człowiek wydaje się nioprzeni- 

kalny tylko dlatego, Żenasze oczy są niedosko­

nałe. ...

Matka Pewnie, oczy .nieraz-kłamią...*

Mężczyzna Bo inaczej to mógłbyś patrzeć przez człowieka 

jak przez sito.

Matka Patrzeć - jak?

Mężczyzna 0, tak... (patrzy na Kobietę, mrużąc oczy) ' < ’ .i':' ■
Matka (z przestrachem) Przestań, synu!

Kobieta I co widzisz?
Mężczyzna Cę widzę? (Pauza) Me widzę, wiem. Człowiek jest 

podobny do sita, i to bardzo rzadkiego sita, bo 

składa się z atomów, a między jądrem każdego a to- 

mu a jego elektronami są ogromne puste przestrze- 

M., Sak a-U a i

Księżyc stanowią powiększony model atomu wodoru 

- Ziemia jest jądrem, a Księżyc elektronem, który 

obiega Zlemię.j Przez tę pustą przestrzeń między 

Ziemią a Księżycem można nie tylko widzieć, ale 

mogą też przez nią się przedostawać inne dała, 
prawda? (Badał patrzy na Kobietę)

Kobieta Mogą. I?
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Mężczyzna W ogóle człowiek podobny jest do kosmosu, pu­
ste przestrzenie w nas są o wiele większe niż 

zwarta materia, a więc przez nas można swobod­

nie przejść...
Z ; U r ; ‘I.’.’ yJr ... '

Matka Jak to można przejść?

Mężczyzna Jak między Ziemią a Księżycem, marne.

Matka Kto może przejść?

Mężczyzna Inny człowiek.

Matka Co ty za brednie wygadujesz!
/ ■ - • ; '■ ' ’ ' ■

Mężczyzna W tym momencie być może przez nas przechodzą Iw 

dzie z innych pararolny eh światów, 

zamieszkujemy jedni w drugi eh, istniejemy jed­

nocześnie jedni w drugich, przechodzimy jedni 

przez drugich, ale nie widzimy się ani nie sły­

szymy, tylko czasem coś jakby się nam majaczy­

ło. ••

Matka Majaczy się... święta racja.

Mężczyzna ... ccś jakbyś my czuli, jakbyś my słyszeli przez 
son... ale mijamy 1A.9 tylko z daleka.

. ‘ A Ti ■ ■■■ ’ ■■

<n ' ,; ‘ ' / • 1 '

rauza. - '7

Matka Tak... widziałam we śnie... tom wsiadła de po-

, ciągu i prosto tutaj, r

Mężczyzna Co widziałaś, mamo? \

Matka Nic, synku, nic. Będę się zbierać.

Mężczyzna Dokąd? ^zecież...

Kobieta Przechodzimy jedni przez drugidh... ale z dale- 

.; ka?... I ani się nie słyszymy^ się nie wi— 
A 

dzimy... tylko czasami coś się nam majaczy, coś 
jakbyś my czuli... i mijamy się?

Mężczyzna To tylko hipoteza.
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K.blete I mijamy się... lufcie s różnych światów, tym 
właśni* Jsstsśmy/ tylko *« nie sawsss* się mijamy, 

lecz dusimy tęga, który J*st w nas, alba on nas 
dusi .’..' alrs daleka!

Itkcsysaa »•’ rozumiem, o ozym mówisz.
Tu pozwolę sobie aa pewno uściśl*m», *rttr nie nabrać a- 
ktera na dwuznaczność tekstu. Męiozyzna naprawdę nie r osimi*, 
bo nie wie, mówi teraz i dalej bez podtekstu, ale Jego słowa 
znajdują inne i coraz głębsze odbicie w rozterce Kobiety.

KoMeta (gwałtownie) Comy właściwie mamy wspólnego?

Mężczyzna Jak to? Swotła...
Matka Dosyć! Gdzie mi się tam do ciebie równać, też

alby widzę, to znaczy kiedyś widziałam, ale żeby 

takie dziwactwa... Si t^z myślany kto!
Mężczyzna Me rozumiem - czarna dziwactwa? (do Kobiety) Ona 

też. 0e w tym jest strasznego? JośM <&eeeie, 

przytoczę wam śmieszmy dowód na tę rzadką stru­

kturę materii. JeśM we bierny sto gramów wódki 

i zamieszamy j^ie stu gramami t wody, to co z te­

go wyjdziey
Matka Chrzczon/wódka. W każdej karczmie to robią.

Mężczyzna Chrzczona, ale nie dwieście gramów, tylko mniej!

Matka Ty zamiast bajdurzyó to idź przynieś po kielisz­

ku, tylko żeby nie była Chrzczona, a słodka, bo 

za weselę ohoę wypió. 
_ -

Mężczyzna To znaczy jaka?

Matka (patrzy z przestssaChMi na KoMetę, która skięre- 

wała pusto spojrzenie na morze) A jaka tam bę­

dzie. ..
Mężczyzna Słodka wódka? Przecież słodką wódkę pije się na
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Matka-

Mężczyzna

Matka

Mężczyzna

Kobieta

Mężczyzaa

Kobieta
Mężczyzna

Kobieta

Mężczyzna

Matka

Mężczyzna

Kobieta
Mężczyzna

Kobieta

Mężczyzna

Kobieta

drugi dzień po weselu, kiedy Już...

Dobrze, dobrze, idź!
Jest Jeszcze ten zwyczaj? A dudziarz na dachu? 

Wymysły!
Czemu wymysły? Tradycja. W każdej tradycji Jest 

jakaś wieczna prawda, &<£ okrutnego, lecz pię­

knego, czystego.*.
(nieobecnym głosem) Takiego samego.

&

To zawsze było tafie samo, tylko myśmy się przy­
zwyczaili* Naprzód ku tradycje®!” * gadaj zdrów! 

Bo lud zawsze był wyczulony na wszelki fałsz, 

rozwalał, że najmniejsze nawet kłamstwo... 

(Obojętnie) Ztebija miłość.

To się rozdiaie *0M* przez się* to chodzi o...
7

(nagle, gwałtownie) Ale ty mnie nie pytałeś! 

(zaskoczony) 0 oo miałem eię pytać?.•* I po co? 

(Ifctrey na Kobietę, patrzy na Matkę* oMo wŁx~ 
©są) Aha, wy tutaj rozmawiaa^ście*** Jakieś ta­

jemnico? (Bróbuje się roześmiać) Tajemnice, tak? 

Skąd, żadne tajemnico...

(śmieje się sztucznie) Chyba mnie bajacie. A 

prawda? (Cicho, ze zdziwieniem) Dlaczego?
'łalv yw'-

(szept) Boże, ty Jesteś takusieńki! 

Takusieńki?... A Jaki mam być?

Jeszcze tylko powinieneś powiedzieć, żo każda 

tajemnica...

... Jest czymś brudnym, to oczywiste, inaczej 

czwam by była tajemnicą? lawet najsmutniejsza 

prawda Jest czystsza od...
(cichy okrzyk) Dość! (>o pauzie) To Ja ci powiem 
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tę smutną prawdę.
Mężczyzna Jaką prawdę? (Kobieta milczy )^fe^ą prawdę?
Matka Przestań lepiej gadać# tyW<idź przynieś ccś do

wypicia za wesele# bo się będę zbierać.

Mężczyzna Przecież W5r jedziemy/razem, jutro?
Kobieta Beze mai®. /

Mężczyzna Jak to bez ciebie? Wesele bez narzeczonej...
(Próbuje^dę^ znów roześmiać# kobiety milczy# je­

go śmiech, gaśnie) Dlaczego?

Kobieta Żadnego wesela nie będzie.

Matka Jak to nie będzie?
Mężczyzna Swotła... (Kobieta odwraca się) Dlaczego? (Chwy­

ta ją za ramiona) Dlaczego? (Kobieta milczy, on 

nią potrząsa) Dlaczego? Swetła...
Kobieta Przestań z tym "dlaczego"! (Opanowuje się# cicho) 

żadnego wesela nie będzie. (Idzie w stronę morza# 
do siebie) Boże# czy już zawsze będzie za mm iść 

to "dlaczego"?...
Matka (odprowadzają© syna) Kie słuchaj jej# synku# za­

wsze tak było, kobiety niby t© nie chcą... Idź# 

przynieś ©oś do picia!

Mężczyzna powoli idzie do baru.

Matka #o ty opowiadasz# kobito?

Kobieta Żadnego wesela nie będzie. Ty to wiedziałeś 1 

’ dlatego-przyjechałeś.. Szron Zwarzył ci duszę# 

grób widziałaś w moich oczach...

Matka - ’ Takie gadanie..•
Kobieta ... twój syn po dachach wędruje, po ziemi nie 

chodzi# ty jesteś z innego świata# on - z inne- 
go... a ja? Który jest mój świat# jakie jest mo-



' je życie? <
Matka Wielkie jost twoje życie, grzech się skarżyć.

Co ja mam powiedzieć, całe moje życie w jednej 

garści się zmieści: jedno narodzenie, jeden ch­

rzest, jeden ślub, jedna śmierć. Przeżyć by mi 

twoje życie, ale los nie dał, a i nie ma kiedy, 

moja czwarta podróż to będzie na tamten świat, 

do grobu, a grób jest ciasny i ciemny, nie taki, 

jak twój świat - szeroki i pełen najróżniejszych 

. ;>śtnośoit .

Kobieta (jak w hipnozie! Jedno narodziny... jeden chrze­

st... jeden ś lub.jedna śffli erć ... Skór cm powie­
dział/ "A*,^trzeba powiedzieć i "B".

Matka Zostaw, takie opowiadanie boli, daj spokój.

Kobieta Musisz znać prawdę. I twój syn.

Matka On - jak chcesz, ale ja nie potrzebuję. Już się

zbieram.

Kobieta (wyzywająco i z coraz większą złością) Byślisz, 

że tylko z tymi mężczyznami żyłam? 2 wieloma ży­

łam. Wokół ciebie tysiące ludzi, a ty jesteś sa­

motna, z tej sam&tncści przekształcasz się w zwie- 

rzę. Kiedyś zatrzymuję taksówkę, śpieszyłam się 

do redakcji, dokąd, pyta kierowca, dokąd chcesz, 

powiadam, jak to dokąd chcę, tam gdzie będzie wy­

godnie, mówię, jak to wygodnie, pyta, a ja na to, 

no, dla ciebie i dla ranie...

Matka Brzestaó, nie grzesz, kobito!

Kobieta Zawiózł mnie na jakieś przedmieście, nie wiedzia­

łam, że są takie w Soiii, dcmki z paru desek, ku- 

ry, psy, brud smród i ubóstwo, prosto z dworu WśMB 
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się do pokoju, zdejm botki, powiada, żeby Mo 

nabrudzić, i iwybciej, bo liczMk M je*V. » 

prześcieradła brudne, polno kobiecyeh włosów, to 

mojej żony, powiada, żebyś nie myślała, nio nie

- myślę, nie przyszłam, toby myśleć i Me wiem, 

ozy psy robią to obrzydliwi oj*.'.

Matka (krzyk) Milcz, oszczędź mi uszu!

Kobieta • ** my, kierowcy, Jesteśmy w dechę, nie, powiada, 

ale ty też JostoŚ w dechę, no a teraz Mf ubieraj, 

bo zaraz żona wróci..U zawiódł mnie do domu, wy­

ciągam pieniądze, on elegancki, nie chce, eała 

przyjemność po mojej stronie, powiada i podaja 

mi je z powrotem, nie Jestem kurwą, żebyś mi pła­

cił, mówię mu, a en na tes Jak to ai« Jesteś?

Mężczyzna wyszedł z baru, trzyma trzy kieliszkistoi Me* 

ruchomo, słucha*
Matka Kłamiesz! Wstydziłabyś się, to grzech? WyślMe 

kłamiesz, uciekasz od mojego syna, dla tog) &Mo 

okłamujesz!
Kobieta Od siebie uciekam, dlatego choiałam unurzać się 

w brudzie, w największym błocie, sama, żeby się 

nie łudzić, że ktoś inny jest winien, ihaczej 

człowiek się opiera, a kto zabłocony, ten błota 

się Mo boi /i Me może potępiać innych*.* Zmęczy­

ła® się. Jlyślałam, że więoej Mo mogę kochać.

—duszariM^ewypaUła^ Wte­

dy spotka łat? Waradina. Duże dziecko, któro wę- 

druje po dachach irMo-^bodzl->w~M«M» doszłam 

za Mm, myślałam, że oderwę się od ziemi, że ,po* ■ 

wędruję dachami.•• A on Jest z inneg© świata,
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byłabymmukemiwaiem u szyi, a drugi. ras zabić 

nie potrafię*
Matka Każdy ozłowiok to jakby inny świat, ilu ludzi

kto kochał, tyle^wiatów poznał..* (Dostrzega 
'' ’ X Osyna) A ty tutaj? r

Mężczyzna Tutaj. (Uśmiecha się ze smutkiem, wyciąga ręce, 

w których trzyma trzy kieliszki) Me, moje wy 

światy, napijmy się... za co?

Matka To ja się M zbieram.

Mężczyzna Dokąd te? Przecież...

Kobieta Zbieraj się i ty*
Matka Me słuchaj jej,.. Po co żem przyjechała, popląta­

łam wam tylko wszystko... (odchodząc) czarmloft 

ze mnie, zawsze chcę dobrze, zawsze wychodzi śle. 

Mężczyzna Poczekaj, mamo! (Matka zatrzymuje się, syn idzie

' do niej, potem podchodzi do Kobiety, miota się

- między nimi) Poczekajcie^,-* Co tu się dzieje? Ja- ✓
_ka ?5rłą to* wszyatkopepTąfała? Co się stało?... 

Spójrzcie na niebo *'• jakież marne są wobec wszech- 

świata wszystkie nasze spory tu, na tej planecie 

... na jednym Zwiecie żyjemy, po jednej ziemi 

chodzimy, jedno słomce nam świeci, jesteśmy czą­

stką harmonii Wszechświata - czemu więc wśród naś, 

ludzi, panuje chaos? Jeśli my, tutaj,U, (braknie 

mu słów) - to jacy mogą być ludzie z innych świa-

- .. tów? ■ ■ ,

Kobieta (zimno) Tam nikogo nie ma.

Mężczyzna Gdzie? J '

Kobieta Tam* (wskazuje w górę) Pustka.
■ / '

Mężczyzna (patrzy w górę) Pustka?
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Matka M małego chodził po daohadh, aa niobie szu­

kałeś* innych światów*.* (wskazuje Kobietę) - ona 

jest twoim światem, ona twoim niebem, grzeszna 

jest i święta, mnie daj spokój, ja jestem mrokiem, 

no, już idę... (odchodzi)
mciMo

Kobieta (woła za nią) Rozdawaj wszystko, Sekuło, człowie­

kiem jesteś - rozdawaj! s
Matka (odwraca się) Rozdawałam rzeczy, cóż to znaczy,

. a tyś rozdawała duszę.• •

Rusza z powrotem, drogą, z której przyszła, powoli się od­

dala. Syn robi kilka kroków za nią, chce ją zawołać, ale za­

wraca de Kobiety, kieliszki drżą mu w rękach, rozlewają się. 

Kobieta idzie w stronę baru.
On Swetła, czekaj... My się kochamy, prawda?...

Chodź, ężybko (wskazuje oczami oddalającą się 

Matkę) - będziemy szczęśliwi tam, pod gwiazdami, 
pośród/źrzew...

Kobieta, ty idź,*,. Ja już byłam.
Mężczyzna Gdzie byłaś?

Kobieta wszystko już było, drugi raz nie mogę.

Mężczyzna Jak to było?
Kobieta Myło, mój »ały, i było strasznie, jestem zmę-

ozena.;.. ty idź.

Mężczyzna Gdzie mam iść?

Kobieta >o dachach...

Mężczyzna Kpisz sobie?

Mauza.

Kobieta Może chcesz poznać prawdę do końca, smutną praw­

dę, zanim pójdziesz?... Jak myślisz, gdzie byłam 

tej nocy? (Mężczyzna patrzy na nią 1 milczy, ©na 
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kolejno, z pauzami, odpowiada aa jego nieme py­

tania) Me byłam wcale w Burgas.•• W berze. •• 

Ta, w hotelu..* Tak, ciemno było, widziałam 

cię, jak mnie szukałeś...; Wewnątrz... Z barma­

nem. •• Chłopak z ikrą. Kobioty takich lubią... 

Me Wierzysz? Ba stolikach... Brak ci wyobraź­

ni?.. . Ba nie uprzątniętych stolikach, między 

kieliszkami• •.

Mężczyzna (bezdźwięczny ©krzyk) Kłamiesz!

Kobieta Może. 4., (Woła w stronę baru) Hej, barman! (Do 

Mężczyzny) Dżzfej, że to zrobiłam - i idź, mój 

świat ni® jest dla ciebie, ja nie umiem chodzić 

po dachach, już nie umiem, i ni® urodzę ci nas- 

tępcy, który będzie chodzić po dachach Jupitera, 

biegnij, dogoń jmtkę, jej świat jest święty, 

ale drzwi do niego są dla ranie zamknięte na 

klucz, biegnij, mój mały, tobie się uda przejść 

przez dziurkę od klucza, biegnij, dogoń ją, 

śpiesz się, bo podczas gdy tu rozmawiamy, 2ie- 

mi© pokonuje dystans dwustu tysięcy kilometrów, 

biegnij, dogoń ją... (jej demonstracyjny cynizm 

ustępuje miejsc®. Iddwio powstrzymywane?® pła- 

ozowi) - moja droga, bliższa, ciągle po ziemi, 

ciągle po tej zi<aai... nie umiem się od niej 
oderwać, szukałam anioła, który by mnie uniósł, 

żebym poleciała, ale każdy jest sam sobio anio­

łem, byłym ptakiem, pingwinem, skrzydła mi słu-

wstronę baru) Jedne narodziny... Jeden chrzest.< 
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jeden ślub.,, jedna śmierć...

Mężczyzna pozostaj® sam. Towoli zapada zmierzch. la Meble 

pojawiają się gwiazdy, Mężczyzna dalej trzyma trzy ni® wypito 

kieliszki - patrzy na nie, potem powoli podnosi głowę, długo 

patrzy w górę... i jakby coś usłyszawszy, drgnąwszy przenosi 

wzrok na widownię,! dług® wpatruje się -w .każdą twarz.

Mężczyzna Tak wiele światów.•• Memożliwe, żeby nie było Z"* -—.7** ’
ludzi.

Koniec


